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Zamaskowany rzad ·eizonii 
został utworzony przez Bevina w Franki urc1e 

BERLIN PAP. - Amerykańskie i brytyj· łsurowców, handlu• wewnętrznego i zagranicz przez władze amerykańsko·brylyjskie, jest 
akie wła~e okupacyjne ~ Niemc~e~h og~osi· n~o.„pr-zemysłu orae skarbowości i budżetu 'Ziamaskowarna k-OiRSly!f:ucja państwa z.achodni·o· 
ły komunikat o utworzeniu „Adminisl:racj1 go Bizonu, niemiecldego. 
spodarczej scalonej strefy bryityjsko-amerykań Rada Knjów będzie miała prawo veta 'Zia- Władze anglosaskie zmuszone były za.masko 
skiej". wieszającego w stosunku do ustaw, uchwało· wać swą decyzję utw-01Izenia państwa zacho. 

Postanowienie 0 utworzeniu tego za.masko· nych przez radę gospodarczą. Ustawy, uchwala dnia-niemieckiego, powołując do życia „aa· 
wanego nądu Niemiec zachodnich z siedzibą ne przez obie izby Bironii oraz xozporz·ądze· ministrację g-0spodarczą scalonej strefy bry. 
we Frankfurcie wchodzi w życia w poniedz.ia· nia komitetu wykonawczego, wymagają -za. tyj.sko·amerykańskiej" - ze względu na sła· 
łek 9 bm. twierdzenia władz okupacyj,nych. nowa:y sprzeciw lD.ll!rSllialka Sokołowskiego, 

W terminie 2-tygodniowym od tej daty Rada BERLIN PAP. - W kołach dz.ie·nnikarskich wysunięty na jednym z osta1nich posiedzeń 
Gospodarcza, działająca we FrankfUTde :i liczą uważa się, że „Statut Bizonii", ogłoszony Sojusmicz.ej Rady Kontrolnej. ca dotychczas 52 członków, będzie rozszerz,o· ____ -.,_....; ________ .;.. ______________ ..;. _____ _ 

na do 104 osób, wybranych pra:ez pa.rlamenty 
niemieckie (landtagi) krajów, tworzących tzw. Referendum w Niemczech Bizonię. 

Utworzona też będzie Rada !{;rajów (Laender 
rat) złożona z delegatów, wybranych przez d · • S · 1· 
rz<idy poszczególnych krajów Bizonii, po 2 z zamierza przeprowa ZIC OCJa 1styczna Part&a 
każdego kraju. . 

Funkcje rządu będzie sprawował ~,komlłet 
wykonawczy'', zlożony z pnewodniczącego 
i 5 „dyrektorów" stojących na czele resortów: 
gospodarki' finansów, transp1>rlu, poc7.t i tele· 
grafów maz wyżywienia i JOlnictwa. Cz~onk~ 
wie Komitetu \.Vykonil.wc-zego będą wybieram 
przez radę gospodarczą i zatwierdzani przez 
rndę krajów. . 

BERU.N PAP. - Otto Grotewohl, jeden z 
dwóch pnzewodnkzą.cyoh socjalistycznej par· 
tii jednilści (SED), oświadczył w przemówieniu 
wygłoszonym na wiecu w Wolfen tstrefa ra· 
dzieok.a). że jeśli Soju~znicza Rada .Konilroili 
nie osiiągnie .poirozumienia w &praw.ie przepr.o· 
wadzenia głooowania ludowego w Niemczech, 
celem ujaiwnienia stosu~u ludności do pro:b· 
lemu zjednoczenia NJemi·ec, to S-Ocjalisly'czna 
Partia Jedności będzie zmuszona przeprawa· 

dzić referendum baz zg.ody Rady. 
Grotewohl pow.iedział m. iin.: „Nie chcemy 

Bizonii ani TrJzonii, chcemy Niemiec zjedno· 
cz.onych od północy do ;południa i od W&Obo­
du do :za<lhodu". 

W kolach ipolityiczny.ch Berlina twieirdzą, 
lż Socjalistyczna Po.rtia Jedności poweźmJe de· 
cyzję w sprawie referendum na kongresie fu· 
dowym, który odbędzie się w dniu 18 marca 
tj. w wigilię setnej rocznicy rewolucji 1848 r. 

Nr. 37 (959) 

Bohater Mukdenu 

Jeden z najwybitniejszych dowódców chińskiej 
arlll!ii ludowej - GENERAŁ LIU·PO·CZENG -
bohaterski zdobywca Hankou, kieIUje obecnie 
szturmem na Mukden. W blyskawJcznym po· 
chodzie armie Liu·Po·Czenga w C!lągu mies.iqca 
stycznia posunęły się o tySliqct• kMometr6w na­
przód i walczą już na przedmieściach .Mukdenu 

Będzie również utworzony sąd najwyzszy 
Bh:onii. Członkowie tego sądu będą mianowa­
ni przez brytyjskie i amerykańskie wła~ze 
okupacyjne spośród kandydatów, przedstaw10• 
nycll priez radę gospodarczą i radę k:ajów. 
-iedzibą sądu najwyższego będzie K<?lonia.. . Kłótnie w. r_zqdzie francuskim Do kompetencji rady gospodarcze] będzie 
należała administracja w dziedzinie kolejnic­
t''la, żeglugi przybrz~ej, transpor~u, ceł, .~ 
cyz, poczt i telegrafow, rozdziału zywnośct l 

Moch i Mapr 1roi• lly11isją. SJtrY między radykałami i socialistami o stanowiska prefektów. Wzajemne 011arcz1-
1ie się 1dpowiedzialności't za llatastrofal1ą sytuacje gospodarczą krain . 

P . . Stal„1na . PARY~. ~.Ą.P .. Na środowym .Posiedz~· 1· Pomimo .interwencj~ p~ezyden.ta Auriola \MRP poparli stanowisk/; rq,ayko:itno. . .. rzyJACl8 U ruu Rady Mmistrow zarysowała się powaz- mcydent nie został zllkw1dowany i sprawa . , . • 
'f · na różnica zdań między soc:ialistycznym będzie prawdopodobnie ponownie omawia- Wobe~ mepo:pularnosc1 z~ądzep.-1a o 

'" ctełe rumuńskiei de\enacU rutlowci ministrem Mochen_i a I~ykałem Rene na n&: ~ednym z najbliższ.ych posiedzeń ra· fwycokfaruuhz obiegu. ~ankz . no~o~ 5·CJ_o T· 
tii . Mayerem w sprawie stanowiska generalne- dy mmistrów. r~ ?WYC , .P,oszczeg<? ni. min~Jrow~ a•a­

... M<:>SKWA (PAP). J~k donosi agenc_J~ Ta~s, go gubernatora Francji w Algiene, socja- Różnica zdań w łonie większości rządo- rali si~ zrzuci~ od'f)owietkialnosc M tł!tłf,ych 
ama 5 bm„ p~ze.wodmczą<:Y rady. mrrustrow listy Chataigneau. Ren-e Mayer zażądał od- wej ujawniła się również przy pozostałych czlonkow gabinetu. 
ZSRR generahss1mus Stalm podeJ_mował na wołania Chataigneau, któremu radykało-1punkta'Ch porządku dziennego. Radykalo- „Jest Tzeczq, niewątpliwą - pisze „Com­
Kremlu obia~em rum1;1ńsk~ delega~Ję rządo~ą wie ~rzuca.fą_ ~vsp.ólpracę ~ ~mokratycz- wie ~przeoi1!Ji~i się nominacj~ nowycji pre- bat'~ że dojście do zgody w powyższych 

Na obiedzie obecm byli: premier r~i;n- nymi org<:->tizac1a71'fi .alg~rski1Yfi. czemu ka- fekto"!? SD_CJ<flistycznych. ,,Nre możemy się sprawach nie TOzwiąże trudności gospoikJ,r­
skiej republiki ludowej Petru Groza, mims.er tegorycznie sprzeciwu się minMter Moch. zg.odz1c, oswmd1'ZY'ł Rene Mayer, aby nomi· czych, finansowych i politycznych, które 
spraw zagranicznych Anna Pauker i inni człon D_baj. ministr~e .za!Jrozili . dym}s.ią w ra- ~o.ii doko/.l-YW4'f11J tpy"łączn~ spośród czl-on- ujawnia.ią się między poszczególnymi gm-
kowie del1!9a:·ji rumuńskiej. zie nieuufzględnienta ich wnioskow. kow partii soc.,,alistycznef'. Ministrowie pami większości". 

P S L zgłasza współpracą 
ze stronnictwami bloku. demokratycznego 

WARSZAWA PAP. - W dniu 6 bm. odbyio 
~tr,, pod przewodnictwem wicemaTszałka. Sejmu 
ww. Szwlłlbe posiedzenie Centralnej Kom1sji 
Porozumiewawcze} Stronnictw Demokratycz. 
nych. 

W pcsiedzenru wzięli udziai. z SL v·premier 
Korzy-:ki i min. Baranowskj Wł. 2 PPR wice· 
marszałek R. Zambrowski i poseł Kliszko Z. 
z PPS minister Rapa-:ki, z SO poseł Strzałk.ow 
ski i poseł Wysocki, z SP V-minister Widy· 
wirski i sekr. zarz. gł. H. Zawadzki, z PSL 
µrezes J. Niecko, poseł Wycech i poseł K 
Eanach. 

·a µosiedzeniu rozpatrywana była sprawa 
współpracy PSL z partiami demokratycznymi. 

Po dyskusji nad deklaraci~ ideową PSL 
(treśc jej podaje;my niżej), w '«tórej 1vzięli 
udział delegaci wszystkich polski :h ;tron· 
nictw demokrntycznych, reprezentowanych w 
Centralnej Komisji powzięta została poniższa 
rezolucja: . 

Kom·isja Porozumiewawcza Stronnictw 
Demo-kralyanych przyjmuje do wiadomo· 
.i;c; cleklarację politycmą Polskiego Stron­
nir.twa Ludaweqo i ustosunkowuje się po 
l}iywnie do decyzji władz PSL podj~ 
współpracy z partiami demokratycznymi. 

111a w ostatnim roku, doprowadził.a do us.unię- i innymi krajami dem-0kracji ludowej. 
da mikoiajczykowskiego kierownictwa stron· W walce o pokój łąc~y się ze wszystkimi 
nictwa, a następnie sformułowani.a i zatwier. naro~ami 52'.czerze pragnącymi utrwalenia go, 
dzenia pr.zez Radę Naczelną w dniu 16 Hstopa· przecrwstaw1ając się :zdecydowanie podżega­
da 1947 r„ głównej linii ideowo~politycznej i czom wojennym, a w pierwszym !llZędzie impe 
zasad dzialania, w pełni harmonizujących z 'łializmowi anglosił6kiemu, zagrażającemu po 
podstawami, na których opiera się Polska Lu- ko.iow.i. 
d-0wa. · W dziedzinie ustroju i polityki wewnętrmej 
Uznając wolność i niepodległość Pol.'Ski jak.o państwa na czoło wysuwamy konsekwentne 

najwyższe dobro mas pracujący,dl, widzimy dążenie do budowania ustroju sprawiedliwo­
gwarancję niepodległości, bezpie~zeństwa i ca ści społecznej,, który rz:apewni wszystkim u­
łości granic Polski Ludowej O'raz gwarancj,ę 

1 
dzia~ w dochodzie nModowym w sto.sunku od 

pokoju w 'ojuszu Polski ze Związkiem Ra. pow1edn:im do włożonej prz&i nich pracy. 
dzieckim, wszystki!lll:i ksr:a.jami .słowiańskimi (Ciąg dalszy ~e a&r. 2·e.j) 

iamoloU 
USA 

w rękach 
Komisja porozumiewawcza Stronnktw 

Demokratycznych stwierdza, że uczestni· 

ctwo w niej PSL na stopniu najwyższym M I ~ K ~ ~ ~ podąga za sobą udział przedstawicieli , I! 
PSL w terenowych komis jach porozumi e- I i 
waw::.zych stronnictw demokratycznych. I 
Komisja P.orozumi.ewawcza Stronnictw Di! 1 I 

mokratycznych stwierdza, że w konse: Ił 
kwencji powyższych uchwal PS~ ucze~tni "'--------------------------....::.... ________ _ 
czyć . będzi'0 w pracach insl)"lucn pnbbf: J~!' donfosła prasa - cały sz~r.eg nowocz-esnyicb sam<>lo~ów ameryik.ańsacl.dl, „podarow. 
nych i spoleczny~h ~a zasadach, ura ob : r1ych przez USA - Sophuhsowi, znalazło się już w rękacł1 genereiła Marlc<l6a WlI1ilZ z pel 
nyc'b w po.ro:tumte.nlaeh międiyparty nyc I nym ekwipunkiem. Piilooi rządu ateńslkiego -lądują Wlj)ros<t na ·t~enach wyriwolonyioh _ 

DEKLARACJA P. S. isL diL 1 oddają •iii wira~ :s ęua•Łil!m.i do dy!Sipozycji g.rEd\:Jego •rządu ludo.wego. . 
nttieo~ ..-»- w.&'IW!:atn prowia 0 Ni! M\16'~ - myśli'WICe l!JSA - - wv.la•doiwaoiu na loitnisiku amJ:i1ii,; demo&nia•llflieooe.i. 

„Solidarność m·inisterialna §est cOTa/Z 
bm·dzie:i ~~'Pewna" konkluduje „Franc Ti· 
reur". Zdaniem obserwatorów rozbieżności 
w łonie rządu oznaczają w pierwszym rzę­
dzie dalsze osłabienie wpłyW"ów socjali­
stycznych na rzecz pozostałych partii !"Jlą­
dowycłi. 

• 
Zółwi st.rajk 

górników francuskich 
PARYŻ PAP. - 10 tysięcy górników lkoipał• 

ni rudy żelaznej w Zagłębiu iLoitaryń*'im pray 
stą<piło w dniu WC7XJ.rajszym do „żółwiego 

strajku" wobec odmo-wy prac-0dawców zasto· 
sowania rzqd-0wego dek'retu d-0tyczącego pl.ac. 

Układ Blum - Franco 
podpisany został w tA adrycie 

PARYŻ (PAP). „Le Monde" donosi z Madry 
tu, że w czwartek nastąpiło podpisanie układu 
francusko-hiszpańskiego w sprawie otwarola 
granicy pirenejskiej. 1Jkład podpisał hiszpań­
ski minister spraw zagranicznych Artajo ora1 
przedstawiciel rządu francuskiego Hardion. 

Układ przewiduje wznowienie normalnego 
ruchu granicznego i przywrócenie połączęń 
telefonicznych i telegraficznych. W najbliż­

szym czasie nastąpi również podpisanie ukła­
du handlowego blszpańsko·f~ncuskiego. 

„Le Monde'' podkreśla, że otwarcie grani-
' cy francusko-hiszpańskiej zostało przyjęte 

nader przychylnie w Waszyngtonie. Pismo do­
nosi, że w Waszyngtonie krążą pogłoski, iż 
"Cn.11'ranco miał otrzymać od Stanów Zje­
' noczonych pożyczkę w wysokości : millar­
. -'•v pesdów. 

Hurnanite" zazna9za, że polityka amery­
i.' ;i;sl-a zmierza do otoczenia Francji z Jednej 
j strony przez faszystowską Riszvałlie. a „ 41t'll 

gif .i przez Bizonlł) 
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PSL z 
!. „ 

za współprac 
ze stt onn ctw mi bloku demokraiyczneg 

(Dokończenie ze str. 1-ej} Zct:.ct<l y pow yz<ize, ustalone uchwttlaml o- wego w walce o wyrwolenle człowieka, o de-
Wszystkit osiągnięcia doty::hczasowe Pol- I s ta.ni eJ rnd y nacz1<l11ej PSL z dma _16 hmopa<la mokra tyczne i l•rdow!! oblicze Polski. Te wM­
~ Lu.dt>wej, 1.mierzające do tego ceh1, w szcze' 1941 r„ kludą kres D ~a tylk-0 pr(illtyc4!, afo 1 tości będ:t.iemy rozwijał w oparciu o zasady 
gólnoś-ci reformę rolną, nacjonalizaC]ę przemy- teo r ii pol1ly.k.1 mil; olajczykows.lo\!i· ideowo - polityczne, które powyżej &formuło­
sttt ł U'.i0polecznienlr. wymiany orłlZ ro<;nący za Dlu za, • d tyi.:h pozyskul1śtny poparae nie walt• my i w ten S'J)otób nm;za droga, dzisie jsza 
611ę{j' pila~ow~j got'tpOdaTki w zakr~I e państw-o· ty lko więk67,ości aktywu dzlałaczy PSL, a.Je droga PSL zmierza k1u ty1m samym celom, któ­
wym, spol<lz.i~kzym I ipryw~tnym /este.~my zcl t> ta,kż e chin ,;,loch srz.eregów stronnictwa, nast<}p re p!"lyśwlttaJ11 c11łemu obozowi denwkra<'j i w 
cydowani umacniać J rozw1jac. j P P<>lsce, nilłz wk1ad -zaś wzmaga siły lego obo-

u , slwero c-zego było bankructwo Sl. M1kolajczy· t ·i p 1 1 • L d · 
' znaJE!my, Ż·e zasada wład 11twa polityczne- I zu, 11 przez CJ 51 Y 0 1'.c.1 u owej. 

go i gM'JX>darczego św!<'J.ta pr~cy znajduje naj- ka w strnnnlctwle, a w konllekwencfJ ego u· Natura.tną konsekwencją tego stanu jel!>l 
lepszy wyr<t.Z w demok•racji ludowej, na z<IBa- ci eczka. nasz udział w Komisji Poroz umiewawczej 
dach k1tórej winna opr.zeć eię org11nlzacja ży- W konsekwencj i zwydęs.twa plaitformy po- Stronnictw Demok.ratyC'lnych. 
cta ;publicznego w państwie. lityczne j dawnej opozycj>i, ta którą opowie- Ch<"emy w ten 6poi.6b nie tyl:.'zo zado"kumen 

Tak, jak ludowy charakteT państwd, jego dziat11 t. ! ę w1 ks.to ś t, jej 1deolo{71a i prQgNlm lować jedność obo:z.u demokracji w Pol11<:e, 
rdobycz ,J r~liza ja ustroju s.pra wledliwo5ci dii ał n i a stały •lę pod5taw4 d7.l.alalnoscl ca- lecz stwierdzić podstawową prawdę, że w Pol· 
s-połeanej nie byłyiby moihv"e bez demo1uacj i t2go PSL, czego wyra.zero były uchwaiy ideo- sce Ludowej chłop nie chce I nie może być w 
lu<lowej, - tak z iko·let demokra:cfa ludowa nie wo - polllyc~ne rady 04c.zcln .j, za.itwł&rdi:e- opozyc/i, bo to by/oby sprzeczne z Interesem 
byłaby moiliwa ~z so/u.,zu chlopsk? , robot- nie działalności tymczasowego NKW t powoła- zarówno wsi, jak I Polski Ludowej. CJ1cemy 
niczego, atanowlqcego jej fundament / źróctlo nie w tym 11<1.mym s.kla<l2ie noWeiJo. ponadto wzmocnić twórcze siły Polski Lrrdo­
s!Jy. Wprowadztllśrny w ten sposób PSL na no· we/ i włączy~ sli: do pracy we wszystkich 

IPotsk!e St·ronnlctwo Ludowe stoi twardo M wq drogę. z prze.~zlości odrzuciliśmy wszyst- dziedzinach polskiego iycin, zw/a .~zcza tych, 
grunc.ie tego Mju-szu, uznając go za w1 ,> lk ą i ku, co w~teczne ; BZkodliwe, nJe zalracafqc nic które dotyczą wsi l wymagafq .~wiadomeg0 
zdobyc7 •Warstwy robotniczej i chloips<kl~i de- z progmmu i wi !" lkiego d· obku ruch11 /udo- i czynnego je/ uczestnictwa. 
mo-kracjl i Pol~ki Lud()wej. I .„,. - ~------------~----------

k1e s~:~~~~:aj!c, d~~e~~l~i~Tidk:zotaTr~e\~:i:~~ ś~;~:. ' o" r 11 i cy p o I s c y w o b r o n 1· e 
domości me11 chlop'!lklch I organ1zowe1n1a Ich li · 
t'Wórctego wysiłku w my~l za~.nt powvz0j li.for · 
mułowanych - oświarlcB.my. że /rclno ść po· • • • d h d · 
Utye2ną wsi uważamy 1a Jeocn z zasactnitzyr.h i~~HOSCI m euzynaro owego rUC U Z3WO OW8!6 
ce-16w n&51.ej d7..iałalno~ó. Zgodnie t lym, ;ttż WARSZAWA PAf , w szeregu ~palń eurnvejskfaj prawicy &0ejalhtycznej. Próba 
ohecnle dążyimy l necl-11 konsekwcntl}1e będ1.i<> Sląqkll 1 Zagłębia Dąbrowskiego odbyły się w rozi,>icia jooności prolehnlackieJ Jest próbą 
my dążyć do Jedności d7.ia·łania z bratnim 5L ty ch dniach masowe zebrania górnlików, p0 • osłabienia świałowego obozu demckracji l po 
we wszystkich d1.iedzinach żyda politycznerio , dejmowano rezolucje, skierowane przeciwko kojn. 
gospodarczego I .lmlturalncgo w złlkr~ie l>'far próhom rC7.bicia jednc-ścl Swia10WeJ Federacji Górnicy polscy deklall"1lją swe pełne popar-
pań&twa, lnsitY'tUcji .puhli<'znych I 1>połN:zny<"h, lwh,r.ków zawodowych. cie k01111sjl centralne) Zw. Zaw. która stoi 
awłMzc:ze na odcinku wsi. _ w jednej z uchwalonych rezolucji czyta· twardo na gruncie Jedności !iwiatowcgo ruchu 

Po.p-riez n8'S7.I\ diialalność, opartą na ~owyz my m in.: „g6micy pl1ttnują rozbtfarką robo· zawodowego. 
A)"Oh -iat1ada<::h w pol!tyice wo~nqtrrnej 1 ma:- te «gentów am<>.rykań<>kiego imperiałinnu z Rezoluqe tego rodzaju przyjęły m. in. zało 
dzynarodowej, pragniemy os1ąąnąt. jC'dM~ ć />meryl!.ińsld I fedeTitcfi Pracy t działalność g1 kopalń: „Pia~t", „Andal117;a•· ! „Ziemowit" . 
działania I jednolitą po~tawi: id'·owo • po li· . __ _ -- - - - · - -

!~~,:C~, ~~~~~~~~/ ;~x.ę/~a~r~~~~:;;rća,~~: I De Ga spe r ,. prowoku1· e party z anto' w mokracfę ludową, wzmocnić sofus1 chlopsko -
robotniczy, wzmocnie! Po/.11(ę ludowq 

W pracy tej dużtt wngę przyw1 ązu jemy clo • • • t' ł f I b W - I 
konsekwen'nef l r.decydowanc/ walid 7.e wsze/ Zaw eszen·e organ:zac I wo·skov·ych wywo a!) a Q o urzen a we osz .c I 
kim wstecznl<:twcm, pod ;akqkolwiek ma,,kq RZYM PAP. _ Rada ministrów uchwaliła Znany przywódca partyzantów Longo, zw<:i-
wyslępowałoby on-0, a walkę lę rozpoc?.ynamy ~ekret, zawieszający dmłalno!ió org-a·nliacyJ łał telegraficznie nadzwycz<1 jne posiedzenie 
Od oczyszc:zenJa przede wszystMm wla,nych wojskowych 1 półwojskowych. l>ek!'et ten za- członków komendy •"Związku partyzantów wło-
1zercgów, czego wyrazem ft?sl alrcia WPryf/ka- ski"'.:h ażeby zastanowić się nad utworzoną 
cy/na, obejm1;jqc11 cale stronnlc:two oJ władz alarmowa.I koła demokrat~e, 1..-tóre Uczą sytuacją. Równocześnie imlentem związku par 
nac:zelriych do kół qminnych. si~ z tym, że rząd de- Gasperl zechce s·klero· tyzantów wysłano telegram do 1 prezydenta 
rrrn 111t111 1 t 1 t t 1 1 111111 1 1r1 1 1 r 11 1 1 111 11111 11 VilĆ ostrze tego dGkrelu pnectwko zwl:p:ko- Włoch, domagając s.ię aby nJe dopuścił do le 

wf pa.rty1. nłów wł kkh. go, by opinia pollcJI miała decydować 0 istnle 

100 ivs. n·łerlych rol otn'ków Toą lia rt1 w wyw li<rlr le uMlelonym dzlenni- . nht orgam-izacl! b. pa.rłV7.c>ntów. 
kowi ,Rcpnhllca ' pu rl k rc~l : ł, że rząd nie mt<;.l j Pra~a zazna;:za, i.e dekrd r~ądowy \est spr~e 
p()d ·tawy prawnej do wyda.wanta tęgo rodia· 1 ciny ~ przep11;aml ltonstytm11 która . pr7'1>W'l­
ju dekretu. Prawo takie mogłoby prżyslug1- \duje, że nąd ma peh1ić jedynie hmkCJe admi 

ber·e u-'Z:?ł IY etapn 
\#:s ·6fz::-t'1ri'n c „,a nrai:y 

WARSZAWA PAP - W n!edzlelę dni.r. 8 
bm. odbędzie aię w K1ttowicach narada przorlo 
Wllików mlodz1e1.owego wsp6łzaworln!ctwa 
pracy ze wszystkich gałęzi produkcji. W kon­
ferencji uczestniczyć będą mlodi.ic?.owl przo­
downicy pracy woj. ś1ąsko-dąbrow~klcgo oraz 

wać 1edyni e przyszłemu parlamentowi. nistracrlne do chwili wybrania parl~mentu, 

Dnta 4 lutego b. r. zmarł nagle na posterunku pracy 

delegacja z całe] Polski. • 
Konferencja podsmruje wyniki dotychczaso 

wej prary, przedyskutuje formy współzawod­
nictwa oraz zaplanuje pracę na okres najhliż 
IZy. tow. ANDRZEJ MILINSKI 

IV etap młodzieżowego wsp6łzawodni-::twa 
pracy objął w chwili obecnej aa terenie cale I 
go kraju nonad 100 tysięcy młodych robotnic I 
i robotników, pr11cu1ących w podstawowy:·b 
gał~iacb produkcji. 

sekretiirz Rady Zakładowej P. Z P. B. Nr 3, długoletni działacz zwi::lz· 

kowy, bojownik o w-0lność ·klasy robotniczej. 

1500-tny statek w Srczecrn'e Cześć Jego Pamięci! 

SZCZECIN PAP. - Dni„ S bm. wycze<ił z 
rmrtu szczecińskiego fiński !!ta.tek „Inga I", 
zabiera iąc do Ftnlandli lranspnirt węąla w ilo­
ści około 2.000 ton. Jest to oklejny t.500-setny 
state)(, jaki wwfnq} do portu szczec:ńskiego I 
od dnia 4 kwietnia 1941 r., tj. od czasu, gdy 
przrbyJ tu pierwszy statek „Po~cjdon". ~ 

ZARZĄD GŁOWNY ZWIĄZKU ZA WODO WEGO 
Pracowników Przemysłu Włókienniczego w Polsce 

131 z;a pieniądze sweg-0 Paina, a1le •eszcze 
p·rzegrywasz ! ? 

- NJeoh wypełźnie two1jia p-0d~a skMi:, 
iied1a1J wiiel'k.i Aflla1ch zdle famę po two­
'cJ dr.odze, aiby~ ,poła-mat sobie 1Jogi! K:e 
:yi na1reiszicie z1dechnie.siz i iia -poizbf;'dę 
. ię two.i ej gniuśnej mo:rdy? I 

Wrc3z.cie r LU·cil. Orn1..:1.c ~\\'.ll to 1\· ai~ OJwrlici ws1.:y się tyłem do ){;rn ':.\·:~ ·en o-
pochyJili się na1pr\1.ód i na.t-ych1m!ia1S1t cofoe~ sioł ma-chnął ogonem, u.de-rzywszy pr•zy 
li się z gło·śnym wes•b::·hni·en:<e1111, które wy tym r~lkę swego pana. kości wypadły i w 
do1byl,o się jakby z je1dne'.i pi.c1rsii. R 1·dY tejże chwili rndy gracz z krótlkim ja.kbv 
z.bla1d1ł i kknał prz.ez zadśn i:~lte zcby, pirzyd1us1r.onY'rn ję1kiem p.av:lł na tace, ro· 

Na kościach czerniły się kzy o·c.z~a - krywa.iąc sohą p1-e·njądze. 
P-ewna prz.ey;irana. gdyż dwr,jika wyp:id:a Chodża NaHed'in \\"1rrz1uic.il dwa ocz·ka. 
równ.:eż rz.aid1k-0 -jak clwu·naisit·ka. a wszy- Długo siedział, iaik 'Sika1mieniały. beiz· 
l'iftk<> inne dobre był-0 dfa Chod.ly N1s'e- Jźwiec!nie pomsza,ią-c wa1rgia1mi - \\'SZY 

d'ina. sitko koł:vsa~o się i p-tyn~~<:i r>rzed ie~o nie 
Po1trzą~ając w rece ko~ci. w myśli d'zię mchomY'111 Sipoirzeni.em i d1ziwne dzwo­

k-01wał QIPrutrzności, ie tyle. wz,g-!?•tMr~ cia- ni·enie ro .~legato się w jego usz.aC!h. 
rowała jedne.go d111.iia .. - A1e za1J)Om- Nag'je z.eirwał Je. chwyci! las•kę i za-
niał . o ty1111, że J.os jest zmienny i k:l·prv-1 cząl walić osła. hiega.iąic 1...a ni1m. 
~ny i me.że z ~atwoś'Cią ziri-ra1dz1i~ ts"~fi . - Przeokl·P,rty oś.le. o synu g·rzech·1. o 
co &ie mu za bardzo naip:rzyq<'rz:ają, Tym śmierdzą,cy gad·zie ! hańhn ' wszysdde·irn 
ra1z·em ,,os chciail' dać J11ll na1uczh i za n:: ZYJącrsi:o na ziemi! - krzv·czal ~:hod.ża 
J!l'.P.ed'.?'.:iP _._ __ • ""da. a raczeij o,go:i csta. Nasre-din. - Mało te.go, ie g-raSl,i w kości 

I Osioł ryiczał, giraicz.e zanostH 11:i~ -0:d 
1 ś:mieclrn. a naj·głoonie1 śmiiał się ru·dY 
graicz. kltóry -0sta t-eC"znie uw~erzył w swo 
je ez,częście. 

- za,grall'11y jeszcze rarz: - po vledz\ał, 
g·dy Chodża Nasredin zmęczony i zdysza 
n'Y o·d1rzwci~ Wlt'esi>eie la:s!kę, - Z::t ·~ramv 
jeszcze ra1z. wsza·k p.osia'CJa,sr. je·s1.~..:zoe 25 
tangów. , 

Przy tym '"'Y itawił naiPrziód lewą no1gę 
i Z!le;kka nią po·ruszał na dowó<I wzgardy 
dqa Chodży Na1lredina. 

- Dobrze, wgraimy! powieidiiał 
Chodż.a Nas·re<lin i positanowił, że jaiko Jnż 
st:radł swoje 120 tangów, to nie ma ~cnsu 
żałować ty:c·h d\\>~u1drdesit.u pi1ędu• 

Rziucią nfodiba1Je niie pa1trząic I - wy· 
grat. 

- Na wszyStko! - z·a'I)rQ1ponował rudv 
rz· t'Ciil n<i t~cę swo1Ją P'rzegraną. 
I Chodża NaSired1in wyi.wriał znów. 

Nie ma już wśród nas „Dztadka Milu'i.skte· 
go". 

Jeszcze kilka dni temu żartował: „Ja chyba 
umrę na stojąco, a też nie wiem, czy będę 
mlał .czas na to". 

I rzeczyfi.!Ście umarł na „stojąoo" w crza­
sie konferencji w Zw. Zdw. 

Umarł tak jak żył: na posterunku, na któ­
rym postawiła go, klasa robotnicza. Jako 
13-ni chłopak za::zął swą karierę robotniczą 

tkacza i bojownika. 15-letn!ego buntownika - · 
Milińskiego wyrzucił Poznański za „arogan- , 
ckie" odnoszenie się. Wkrótce potem, w 1895 
roku wstąpił do partii „Proletariat'' a w 1898 
r„ pe> rocznym pe>byoie w więzieniu do SDKP 
i L. Dalsze koleje Jego życia to właściWie ko 
leje polskiegQ ruchu robotniczego jego walk, 
iwycięstw 1 porażek. · Strajki, lokauty, bezro­
bocie, rewolucja 1905-go roku, więzienia i ze. 
słanie, wreszcie rządy sanacji i okupacja hi· 
tlerowska, ws.zystko to zamyka '!' S-Obie życie 
tow. Milińs~iego. Ze śmiercią Jego odchodzi 
od nas żywy szmat naszych dziejów, burzli­
wvr.h lat walki o wolność - narodową i prawa 
klasy robotniczej, walk z caratem 1 rodzimym 
wstecznktwem. 

- Pamiętasz, wspominają tió~arzysze, co 
„Dzindck" opowiadał o Dzierżyńskim i March 
lrwskim? A jak się dogadali z marszałkiem 
Rokossowskim, że razem z jego ojcem byli na 
zesłaniu? 

Wiele przeżył 1 wiele widział „Dziadek" 
Miliński. Ale był on nie tylko żywą historią. 
Od pierwszej chwili wyzwolenia 70-letni dzia­
łac.z robotniczy · z młodzieńczym zapałem sfa­
nął znów na swym posterunku pracy i walki. 
Jako sekretarz Rady Zakładowej stał się On 
sercem i duszą PZPB Nr 3. 

Na emeryturę nle chciał „Dziadek" pójść 
za żadne skarby. W nieustannym kołowrotku 
tysiąca spraw wielkiej załogi fabrycznej z do 
brotliwym, mądrym uśmiechem rozstrzygał 
najbardziej zawikłane zagadnienia. 

Wieloletnie doświadczenie 1 nieomylny In 
stynkt klasowy podsuwały Mu -z.a.wsze roz­
wiązanie, najlepsze, !~dynie słm1zne. 

W podaniu swym z prośbą o przvjęcie do 
1 PPR napisał tow. Miliński: „obowiązki na 
mnie nałożone wypełnię z całą sumiennością'' 

"Wypełnił je rzeczywiście aż do końca, wy. 
pełni! je tak jak przystało czlonkow1 Polskiej 
Partii Robotniczej, Jak przystało staremu bo­
jownikowi proletariatu. 

Nie rudy nie c1tciał wierzyć, że szc•z.ę­
kie od'wrócifo się od nteigio. 

- N a WIS_eylSll'ko ! 
Ta1k pow:i1eid~ał sfodiem ra1zy z rz:.?11u i 

s:i ::·dean razy prz:eig.raił. Taica !P·eqna była 
p.ienię-dzy. Girn1cze iz:a'lllan1i - Mlk:o b'łysk 
w oczarcb ś'wfaiclczył o wev.rnęitrznY' n o.­
goni n, któiry ich poieralł. 

- Nie możes·z talk S'taile wyigrywać, 
chyba szaitan ci pom.:i1ga! - ikI'ZY!k:iął ru­
dy_ - Pr.z·ecież ty mrusi.51z w końou vrze­
grać. Tu na ta•cy [.eży 1l\Vloioh ~ni~d'zy 
tysiąc sześćSet tangów. Czy zigiaidzasz się 
rzucić ko~ci jeszicre raz m to wszys1tk-0? 
Ot.o pienia„doo, 'kitóre nastzyiki01Ware1111, alby 
ku1Pić -juitm na ryinik1u fowia1r <lo mego SJ'k1e­
Pll. - Stawiam te pien:iąd1re przeciwko to 
bie. 

\Vytiął ma-łą z.au>a·sową saikfow[ct\ :-a­
Pełni'Oną ni-e srebrem a .zlłi(}lfem. Pełna by­
la ru1)1ji, ti!Jlów i tumanów. 

- Rmca..i na tacę swode złoto! - krzy 
kmąl ·mzigorączkowany Oho<liża Nasre<lln. 

Niigid"y jeszctze w 'reQ herbiaicda1rni 'li~ by 
ło tak wieqlde~ gry, Wtaiścioi1cl her'bac:!ar­
ni zafT)omnfaq o swo1ch kolfłl'aclt . z wodą,. 
kt6re foż dawno ki!Piaiłv. 2'ra1cize dY<szt~li 
dęiko i nier6~ 



- ----· - ---'· -- ~-· 
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łiSjj01Zawodnictwo pracy w ruchu spółdzielczym 
. W k~Jach ~póltlziel~ytCh .~ CO'Ta!l większy~ r .. DaJej i5tnieje kwestia manca. W 1947 r. W .d2!iedzinie produkcji &półdzieJczej za.ga- wyższenia zdolności wytwórczej zakładów d 

~a.mteresoiv.:aniem ~aw:i<l!lla Je5it 51!>!.alWa udzia ospo:łdzielnie miały tylko w dziaJ!e a:rty>Jmłów dnieniu ws.pó~w<>dniciwa oibejmują te same podniesienia wydajności pracy (idlka takicl1. 
obewe, w~ł~w<Jdmctwie pracy, ik.tore ogairnia reglamentow.amy-c.h manco warbo-ści 15 milfio- 1Spraiwy, jaikie wysunęły się w prnemyśle pań- przyikładów dają :Daikłady w Kieload:t) Ai1e 
ro.I ~1.e JUZ n;e tyJil;:o cafy przemysł, aile taikże nów złotych. W .dzi.aJe towa;ró,.,v wołnorynko- .stwowym. Jest je<lnaik pewna dzttoedzina, itóra trWba żeby z,a.rówiw 

0 
'Zlłycli i d()lhry~ wy-

~ctwo. . . . . wy.eh manco wymosfo oikoło 200 mi/Jonów zło- OS.JJ€Cjalnie obcliod'Zi w.ikłady spółdzielcz.e. Gór- nilkacl~ · d · ł oaiłv . ł · .-.<.J 
. prawa. ta ma 15to,tm7 ba-i:dz1'.l. <luze. z_na.c:ze- tych tylko w deta,lu. Te olbrzymie straJty po- nik wy<lolbywając lub S<>r.tując węgi,el cllba o . ;v~e zia , . a<para ~~y "'!""'" 

n:1e me 'ty;!~~ .illa ~~e:J społ~el::zosci:. l~ chodzą. z l~kkomyśiln-0śd i marnotrawstwa, z jadcość teg-0 węgla bez wzgiędu na to d!la ~-0- dziekz?sci, aby wszy~cy ~racolWll'.CY' ~oqli .-re 
Gla c_-aił:ii-go ik!aJ'U. DzlS!eJ~za sipoldz1el<:2osc. me mezna1omo.sc.i zawodu i t-0waroznawstwa, a go pr-0dukt jest przeznaczony. Zaikłaidy S1poł- złych 1 d-0ibryC'h pr:zykładow ~łągnąc wmo- . 
r-st JWZ b-01~1 e:11 P~WOJennym koipc1:.1szikiem. niekiedy P'O ,proistu z nadużyć. .dzielcz.e p.rodukują jednaikże dla k-0n&ttmenta, sikii dla własnej :pracy p:raikctycznej. Toteż wial­
Oe~: on~ w'ielką siłą gospo<l~'Iczą 1 społeczną. Wspól1.awo~nictw-0 porw~nno tedy o:bjąć ja- :który przeważnie znajduje się it1_1ż, na miej_sc:i. kę o wysoką jakość produkcji i dostosowanie 
k .J~Je ~~a swym. ~ę~·iem pracy c~y ko_ Jeden z waznych punktow walkę ze strata- P·I2eto za!kłady te muszą stale i bardzo p1Jwe się do potrzeb rynku należy uczynić punktem 
o~dl ~czo • !YS. &połd<zielru_, 20 tys. sklep<_>w, nu. Obniicnie manca trzeba będzie premiować. badać potrzeby i wymagania rynku Mie1iśmy współzawodnictwa pracy . 

. 0 : ~o~nych hurtowni, ponad 5.000 sre- Osobny prohl~m ~rt·an01Wi sprawa cen. pod tym względem ohaaiaiklterys:tyczne d-06wiad . . . . . 
dmch . 1 r:imeJSiZYC.h. zakładów. wytwór~~ych, Wprawdzie dla więk;,zości art}'.1kulów pi.e·rw- czenie. W 1946 roku nasze 'LC!Jkłady pr?.ez ineir- Odrębną. 1 bairodzo w~zną sp:aiwą ~ 
342 w_ielirue fabryki 1 młyny. Spo_łd:ielczosc z?: sze.j poMzeby ustali-Ono już państwowe ceny i cję naJda,J produkowały tziw. ,,okupacyjną" mar 'P'~acy po;wmno 6:1ę stai: . wsp~w~n:otw~ 
trudma ?.ona~ 2?0.000. pracownikow. Wartos~ ma.rż.e zy€iku zarówno w hurnie, ja.k ; w deta- mol.adę, której publkm-0ść miał·a jiuż dosyć, rm.ędzy c:n.tralam.i, ~ęgami, pow.11a.~ ł ~ł 
pr-Odukc11 SJJ_ołdz~elcze1 w 1947 roku przewyz lu, atle ,..,. Gt-0,sunku do wiciu inny,ch towarów żądając lepszych gatunków, o większ;ej :zawair- d~elmam1 dołowymi o po.większ~me k~ita­
szyla ~7 m11lardow złotych, a obr?~Y h~rtowe rpra>ktyikowane j-e.st nada,! lJJS>taJanie ceny i sto- toŚC'i cukru. Ale za.kJa<ly nie liczyły się z ży- low własnv,ch, a przede wszys~k1m udziałów 
1 detaliczne wyniosły ponad 300 miliardow zło- rpy zy;;ku „na o:ko". Spółdzielczość musi sama az.eniami konsumentów i w rezultade .dużo członkowskich. 
tych. . . . . . . . . . we własnym zakresie uporządkować sprawę wy.produkowanej marrmo.Iady trzeba było wy- Obejmując tak szeroiki wac<hia'IZ f<PM.'W i 

Wci~gnięci.e te.J w1e•rnd~J ~a;chmy do ws'~oł wszyslkicil cen i ma_rż, włączając realizację raucić. in1emsów wisrpółzawodnictwo pm:yiczyni 5Jię do 
~0·~mo_bwla pra~V: przyn~es.1e ~aszemu kf.a.10- tego żądania jalrn ważny punkt współzawod- Produikcja sipółdzdelcza ma je<lnaik: niemało pogłębienia pracy spółdzielczej, do 'lllt1I1waJ.enia 
WJ 'Y'.UO'l~kie ikorzys~ m_ater:a1lne 1 :n-0ralne, przy nictwa. ;przykładów i dobrej organizacji pracy, pod- obecnych i wyw.aJczenia dailszych s.ukcesów. 
aynt Się do wzmozenia &Jl wytworczych i wy- 111u111111111111111111i1111111:i1ei111!11111~11111111111111r1:r11i1111o;1'1Mn1r1tu11111111111~11111111111111111H111111111~11111111111111111a11111111111~11111111111111111111111111111111E1111111111111111111111111m111,r11111!111111:iu11111HM'1 111111111111111'1111 11 1111111 1 1111 11 11 1 11 11a111111ir11111111.1.•1111111111111·11111111n1111'!1111u111111111111111E~llmn~ll!llr.I• 
dajnofoi pracy nie tyliko licznego aparntu 
&J>Ól<l~clcziego, .a.Ie równi-eż setek tyis.1ęcy go- ..leąo •rólewsha 1no§ć Dolar 
&po<latl'G'tw rolnych oraz wars?.tatów rz,emie-śl­
niczych i ohałupniczyc:h. 

Jakie powinny być główne zagadnienia 
współzawodnictwa pracy w spółdzielcwści? 

Przede wszystkim powinno ono objąć spra­
wę planowania spółdzielczego, kJtóre dotąd nie 
poc:z.ynilo jeszcze należnych po.sitę;pów. Plano­
wanie fo ipo<Winno ohjąć cai!y ruch od góry do 
dołu, od cent'i'ail aż do najdmbni-ejszych pla­
cówek <lofowyoh spółdzielni. Zarówno bieżąca 
dq;faJ.aJn-0ść ka,żdej placówki, jak i jej inwesty­
cje powinny być harmoni,zowane z planem ca­
łej spółdzielcrości i z planem ogólnonarodo­
wym. Nie morżna b-O:wiem toJernwać w tej dzie 
dxinie żaid.ne.j anarchii. Gdy spółdzielnie z wł-a­
'511lych śmdk.ów budują nowe prz-edsiębiorstwa, 
powinny one budować t-0, czego na danym 
terenie potrzeba w ogólnym interesie ikraju. 
Nie wo.Jno tedy np. budor1vać nowych młynów 
llam, gdzie istnieją już one w doisrta.tecz.nej licz­
bie, gdy jednocześnie w danej miej-scow-0ści 
b·raik np. ipiek.aimi luib przetwórni owoców. 

Zmierzch morskiej pot 
~ 

Anglii 
Rule Britania - panuj, Brytanio - to po- tęgę W. Brytanii na morzu. Druga woj.na I ki planowej u sit;bie w luaju, deklamują e 

czątkowe słowa starodawnej i narod-0wej pie- zdruzgotała j~ .. Naj.piękniejsze. i naj':"'iększe „planie europejskim". 
śni brytyjskiej opiewającej panowanie Albio- okręty brytyJslcie legły na dme morsk!Ill. Odpowiedź na to pyta}lie nastąpiła jednak 
nu na m-0uach. Miejsce Wielkiej Brytanii na mor:iu od- szybciej, niż niejeden się spodziewał. Wśród 

Dzwięki tej pieśni towarzyszyły Nelsono- dawna starały się zaj,ąć USA „dziecię niep.ra- wiilu innych warll!llk.ów, które amerykanie po 
wi pod Abukirem i Trafalgarem. Te słowa roz weg-0 łoża", parweniusz z za Atlantyku. W la stawili, zażądali oni również zap:rzestrania bu­
brzl11Ji.ewały w ciągu stuleci 111a wszystkich tach 1941-44 - Bandera amerykańska wy- dowy oluętów na C1Jtery lata. „Zakaz" ten do 
morzach i we wszystkich niemal portach świa przedziiła „na kilka długości" flagę angielska. tyczy przede wszystkim Wielkiej Brytanii. 
ta. Sytuacja ta stała się dla Anglików, nawy- W:arto p-O~śl~ć,_ że przemysł. okrętowy na-

Przy akompainiamencie ,,Rule, Britania" i kłycb do traktowa:nia mórz jak swoich wód lezy do na1potęzme1szych gałęzi przemysłu w 
wystrzałów armatnich torowali w dalekich wewnętrznych, bardzo przykra, a nawet, po- Anglii, i że w chw~li obecnej kieruje 30 pro• 
krajach drogę imperializmowi angielskiemu, wi.edzmy sobie, upokarzająca. Opracowywano cent sw:e1 pr?d_ukq1 na .e~sport. . . 
chciwi konkwistadorzy, a potęga W·ielkiej Bry więc plan rozbudowy floty handlowej. .H~~ i Jego w~po_lru~y . t~erd:z.ą, ze za 
tanii od lat dominowała na morzu. Tymc ase . dna.k ł An 1„ b duzo Juz okrętów· na swiecre ~ ze dalszy roz• 

Setki okrętów wojennych i ty&iące statków z m · Je ros y w 9 11 ez wój budownictwa okrętowego w Anglii może 
handlowych budowało i rozszerzało potęgę przerwy ~owo1e?-ne tarapaty . g?spo~arc~e, a spowodować ,,nadprodukcję". 
imperium brytyjskiego „uszczęśiiwiając" set- Jednym z 1~h zrodeł było zmm?Jszeme ~ę do Rząd Bevin-Atlee, który zdradza nie tylko 

Obial.;.tem współzawodniotwa n<!!leży uczy­
nić sprawę obiegu towa.rowego i obiegu środ­
ków obrotowych spóld11ielczości. łączy się to 
z :potrzeibą us.Werria normatyw remanentów to­

pływu dew11z z tytułu przeworow morskich. klasę robotni.czą, a1e i m· teresy Angli'1·, go ki milionów „tubylców" wytworami „Zachod-
niej kultury''. Milardy dolarów przysparzały 1 oto na scenie ukazał się wujaszek Sam, tów jest, oczywiście przyj,ąć te warunki, nie 
one corocznie Anglii, który potrząsając chytrze workiem do1arowym zwracają-: uwagi na rozgoryczenie wśród ca. 

zapowiedział, że gotów jest pomóc i Europie, łego narodu, ani nawet na pretensje bldskich 
Marynarka stała się w Anglii najbardz,iej ,i Anglii, ale pod warunkiem, że „wszyscy mu skądinąd sfer kaprtalistycznych, związa­

szanowaną profe-sją. Dz.i':ci ma.rz.yły o pracy będą rozsądni" i :i:e „będą odbudowywać się nych z przemysłem stoczniowym. Kto ZliUllie­
na morzu. Starcy tęskmh do nieJ. według planu". nił dewizę „Rule Britania" na „Rułe Dollar" 

Tak jednak jest na św•iecie, że wi.'Zysłko I Narodom Europy odrazu nasunęło się py- nie może zwracać uwa-gi na „drobiazgi''. 

wa1rowych, 0Jbr-0if.owycll iifd. 
Specja!Jnie warżnym :z.ayadnieniem jest obni­

żenie ko~tów handlowych. Trzeba U6ttalić ja­
kiś górny pułap tyoh kos-ztów dla ik:arżdej dzie­
dzilly i waJ.czyć o doprowadzenfo rzeczywi­
mych koS?!tów handlowych do zdroiwego mak­
simum. Dotąd np. mamy w s.póldziclczym han­
dlu hurtowym nadmie.me koszty, niewiele od­
biegające od ika&Zitów handlu de.taoli<:Znego. 

stopniowo przemija. tanie, dlaczego sfery reakcyjne Stanów Zjed- I dlatego na wszelki wypadek, nie czeka-
Pierwsza wojna światowa podważyła po. noczonych, które jak ognia boją się gospodar jąc na przydział dolarów, zmmejszono na rok 

Dzięki współzawodnictwu pracy będziemy 
mogli uporaądko.wa.ć tę nader ważną dziedzinę. 

Da<lsr.tym obiektem w5ipÓłza1wo<lnktwa spół­
d:z.ielczego powinny się stać zagadnienia o­
szozędnościowe. Mu.'Simy w 'Iluohu spółd'Zi-eil­
czym zlikwidować ws:ziełkii.e przerosty biuro­
kratyczne, zmniejszyć pe'ISOnel do uzasadnio­
nego minimum, ska.sQ.wai: 'Z.byiteczne agendy !i 
kos.Z'ty ire,prezenbalcyjne. Potrzeba nam więcej 
prostoty i skromnośoi w aparacie, wjęcej o­
str-0żnoścJ w wydawaniu grosza spółdziel­
czego! 

Aby osiągnąć iprzełom na tym odcinku trZie­
ba będzie znacznie bardziej zaktywizować sa­
morząd spółdzielczy jako czynnik kontroli na 
wszystkich szczeblach or.ga.niiizacji. Ko.misje re­
w.izyjne i redy naicizo["ore poiw;inny systema­
tycznie zwak'z.a,ć wsze1llk:ie pr:z€1Iosty i nad'!l­
życia . 

lnterpelacle nn§zu..-li Czutelni1'.ów ____________________ .._ ________________ .... ,.,.. __ ~------------------

Podczas ferii w przed szk o I ach 
Ob. Redaktorze! \maszyny nie mogą stać bezczynnie przez 17 
Pragnę za pośrednictwem „Głosu Robo- dn}. P~~- wob~c tego,. c~ In;ają r?bić ro­

tniczego" zwrócić uwagę kompetentnych dzic<;, J~zeli oboJe prac~Ją l me maJą a~s~­
czynników na sprawę, która niezawodnie lutme mkogo, kto zaopiekowałby się dz1ec-
_żywo obchodzi szeroki ogół pracowniczy. mi ? , • . . . 
Chodzi mi o ferie świąteczne w orzedszko- My;;!ę,_ ze. P}'ZY ~?b_reJ wol.i mozna .?yło~~ 
lach. Skończyły się już wprawdzie wakacje znal~zc. Jakies. 'YYJscie z teJ syt"!lac~i. Jesli 
zimowe, ale przecież niezadługo będą znów to m<; Jest mozliwe, aby nauczycielki przed­
święta wielkanocne i znów rodzice będą w szkoli pra~ow~ły w ty~h samych okr~sa~hi 
kłopocie, ~o robić z dziećmi, gdy zakłady C? robotm~y i . urzę~ic:y, . to. przynaJmllleJ 
pracy są czynne, a szkoły świętują? Moja niechby za)ął się dz1ecmi Jakis personel za­
żona zwróciła się przed Bożym Narodzeniem stępczy. 
do administracji fabrycznej o zwolnienie jej 
z pracy na czas, gdy przedszkole będzie nie­
czynne, ale nic nie wskórała - fabry.ka mu­
si przecież wykonać swój plan nrodukcji, 

MICHAŁ OZATYRBOK 
Przewodniczący Koła Rodzicielskiego 
IX przedszkola Miejskiego przy ul. 

Wojska Polskiego Nr. 136. 

. ostatn1 .. e d . e·t1 Igo osobiście. Zbliża się godzina 17. Punktual-ni 1 era nie o 11-ej wchodzę do gabinetu generała. 
Jest to wysoki crlowiek o bardzo nerwo-

, wych ruchach i niespokojnej twarzy. Spotylrn · z , · 1
1 
mnie, stojąc przy biurku. Każe zbliżyć się do 

(Clą~ da sz;y) siebie i wyciąga na powitanie rękę. Po tym 
Jedziemy przez boczne uliczki. Są względnie I nera.la Delewsena Mam wrganizować obronę 1za_czyn~- mówić. Stoję znieruch~m!iały, . gdyż 
mniej zburzone. Dojrzałem wśród zgliszcz po- własną naszego sztabu. Nie jest to łatwe do W1em, IZ słowa generała de.cyduJą o moun lo­
szarpany dzwon„. Jest to stary dzwon z histo- wykonania. Z kilku poszczególnych maszyn sie, o życiu i -:- śmierci. ,Pe.tlewsen patrzy mi 
rycznego kościoła w Poczdamie. W tym wła· „sklejam' coś w rodzaju zwiadu czołgowego. prosto w oczy l cicho mow1: . . 
śnie ·kościele Adolf Hitler dokonał symbolicz- Wystawiam posterunki na odcinlrnch północ- -;: Gener.~ł Krebs rozk'!-'Zał mi z?komumko­
nego ak·tu chrztu swojej Trzeciej Rzeszy .•• Po nych i zachodnich. Zbieram kompanię bojo·. wac Panu, iz w~va go mezw~oczme do sch:o 
lym akcie - ślubował nad grobem Fryderyka wą. To wszystko, co mogę uczynić. Ale i to nu Fuehrera .. Musi pan zabrac ze sob~ SW?Je 
Wielkiego„. Kościół leży w gruzach, pęknię- nie jest łatwe w panujących , obecnie warun· rzeczy. _Będzie pan poIJ?ag~~ baronowi. Lom~g 
ty dzwon - przy drodze„. Prawdziwy lecz kach rozpaczliwe] apatii w chaosie morza hovenowi. Mam w:razerue, 1z pan zda]~ sobie 
smutny obraz Trzeciej Rzeszy Hitlera.„ uchodźców które stale się powiększa wnosi sprawę ze zna~ell;1a tego rozkazu?. . . . 

Mijamy :rniszcz.one i spalone miasto. Widok straszliwą dezorganizację„. 1 G~nerał ?lb1iza się wprost IM> mme 1 cuągme 
się zmienia Przedmieścia Poczdamu stoją pra dale]:. . . . . . 
wie całe. Grobowa cisza panuje w otoczonych ROZKŁAD ARMII O ile n~~ąpi chwila, z_e Ros1an~e w!arg!lą 
pierścieniem ogrodów osamotnionych willach. W dniu 23 kwietnia znów jest ciepło i pogo- do .Kancelam -:-;,to gazociąg zaczme .dz1ałac„: 
Słynne „Sans Souci" również jest !1ietknięte. dnie. Rano nadchodzi z Kancelarii Rzeszy roz M?Ja, ra~al wy1sc ~t.edy_ na pl~c Wilhelma 1 
Ale ludzi tu prawie nie widać. Zdążyli iuż kaz dla Loringhovena. ,. Wzywają go tam na- z.gmąc. Jak przysto1 zołmerzow1„. Oly pan ma 
uciec„ · tychmi-ast. Musi zdorać ze sobą niezbędne na jakieś życzenia'? Proszę mówić. Postaram się 
Dod~rdmy w m1l-::zeniu do naszej nowe.i sie kilka dni rzeczy. Wiemy, co oznacza ten roz· .ie spełni~! Ostatnie slow~ są ',"YP?V:ie~iane 

dziby - Eiche. Zaczynamy się urządzać. Z gó- kaz„. Freytag wie o tym także. Żegnamy się bardzo cicho. V'! p<_>koju J~st rowruez cicho. 
ry wiemy, iż niedługo zagrzejemy tu miejsca„ z nim Jest niewymownie paskudnie na duszy„ ~o pauzie lakomczme podaJę generałowi adres 
Wszak lawina nieprzyjacielska ciągle posuwa Gdy wychodzę na szosę, aby spr,awdzić po- z-0ny. 
się gwałtownie naprzód Gdy już o 8-ej wie- sterunki widzę, iż do uchodźców już się przy­
C'lorem względnie zdoialiśmy się mządzić, łączyli żołnierw. To znaczy, że armia znajdu­
wraca z narady ogromnie zmęczony i przygnę je się w stanie rozkładu. Z początku spotykam 
biony· baron Freytag„. Informacje jego s<l małe gmpki żołnierzy, !ecz później liczba Ich 
smutne„. wzra•ta.. Niektórzy z nich mają jeszcze broń, 

ZGROZA l NIEBEZPIECZE~STWO 
W milczeniu salutuję i odchodzę. Gdy już 

się znalazłem za drzwiami, <!Qpiero wtedy :z10 

zumiałem gr-Oet~ i oieb67JJ>iec-Leń&łwo mojej sy­
tuacji. 

1948 p:rxydtiał stali dla przemysł.u ok!rętowe­
go. 

Ale oto pęka bomba. 
„The S1mday Ttimes" publikuje a.rtykuł, w 

którym -0mawia program rozbudowy floty ame 
rykańskiej. Okazuje, się, że Stany Zjednoczo­
ne zamierzają w ciągu najbiiższych 6 lat wy­
budować 46 'i•Iiowców. Wśród nich znajdują 
sic; statki o wyporności przekraczającej 50000 
ton, naj,większe ha świecie. Musi ·również 
wzrosnąć ilość tankowców i statków innego 
typu. 

Upoka:q.ająca dla Wielkiej Brytanii prze­
waga USA na morzu ma wzrosnąć i utrwalić 
się. 

Zanosiło się na to, że cała ta historia na­
bierze pewnego rozgłosu. Prasa angielska jed­
nakże milczy. 

Dewiiza „panuj dolarze" śwdęci Il'a razie 
w Wielkiej Brytanii swe triumfy. Czy na dłu• 
go? 

Wiktor Lemiesz 

z nas nie myślał o przyszłości, nawet o śmier· 
ci. Nie było to możliwe w g-Oi!'ączce życia 
frontowego. Wiedzieliśmy tylko, że spełniamy 
swój obowiązek, że mamy przeciw sobie wro­
ga a obok przyjaciół i kolegów„. Jaki~ tu 
mogły powstawać pytania, myśli i rozważa­
nia? Ale zginąć z całą świadomością, że się 
ginie, zgll.nąć w śmiertelnym pokoju, lic.tąc 
samemu dłużące się godziny, w ciągu których 
ma nastąpić powolna ohydna śmierć - to by­
ło coś innego.„ Realna rze{:zywistość t&l{iej 
właśnie Rmierni wydawała mi się okropna. 
Lecz byłem także żołnierzem i musiałem wy­
pełnić swój obowiązek. Otrzymałem rozkaz 
jasny i lakoniczny. 

Mimo wo1i jednak zwlekałem z wykonaniem 
tego ·rozkazu. Podświadomie prawie chciałem wy 
grać na czasie. Powoli zacząłem przygotowy· 
wać się do drogi. Jest mi niezwykle cięi..k:-0, 
zbieram wszystkie rzeczy, żegnam wszystkich, 
co pozostają w sztabie. Pożegnanie jest krót· 
kie, lecz wym-0wne. Każdy po prostu ściska mi 
w milczeniu dłoń, gdyż każdy wie, iż więcej 
się ule zobaczymy.. Lecz czas leci. Muszę •ny­
jeżd:żać. 

W DlłODZE DO SMIERCI 
Droga nie jest zbyt długa. Muszę przeje­

chać przez Poczdam, Nedlitz, Krampnitz, Klan· 
dok... Istnieje również krótsza droga przez 
Wannesee i Dahlen. Lecz tiprzedzają mnie, że 
Rosjanie już odcięli tę drogę. Je9t już pÓŹDO 
i ciemno. Na crworze przenika mnie zimno. De­
cyduję się jechać drogą okręźną. 

Mija n~. a z r„na zaczynają już krążyć u- ale nie jest to już wojsko. Wygląd mają apa­
porczyw„ pogłoski, iż nas stąd przeniosą do tyczny głowy pochylone ku ziemi, nie patrzą 
".heinsbe...gu. ,, późnie• może dalej 9dzie§ w na niJwgo .. Wśród tych uciękającycb żołnie• 
okolice LubP.k1 W Lubece - są moja żoM ' rzy jest. sporo rannych. Mają prnwizory-.:·me 
dtiecko„. Ale jakoś nie wierzę w to, abym opatrunki. Ucieka1ą wraz z kobietami l dzieć­
l'llÓgł ich tak prędko zobaczyć... A czy zoba- mL. 
~ ioeft jeszcze w ogóle'?„. Wzywa mnie mów do telefonu generał Det-

Przez sekundę stalem w długim, ciemnym 
korytarzu. A więc czeka nas Właśn:ie taka 
śmierć ... To był.o zupełnie coś innego niż to , do Wszędzie dokoła pusto Na szosie nikogo 
czego wszyscy byliśmy przyzwyczajeni w nie ma Fale. uciekinierów spłynęły dalej na 
mniejszym lub większym stopniu .,,. twardych za-c;hód. Nie słychać również odgłosów walld. 
-..arankach ~. Tam, na pn:ednicli liniach, Rvu1y i ,,...<ot.ka. 

1tswl.-ii<Kbi nowy rQZkaz. Tym razem od ae- lewsen. Mam nie?.W~eznie stawi.! RM! de Me- tte .„1'09W ~ mi~ C2Wll9-d& :aitam'!'eh. Nli!ld-
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rocznicę Wiosn Ludów 
Rok 1848 

P-ornżef zamleszczamy .pierwszy .z cyklu artykuł, poświęoony Rocz~icy Wiwny 
Ludów. 

nia. Rewolucyjny zapal - nie uję•.y w karby I puszczone w ruch, aby ob;o.lować prcleta.rirut o-d 
}e<lnolitej p-a<rtii po.!Hyczńej . Os.amotni<>ne bo- jego na·turelnych wju~niików - ch1'oipÓ'W 
hat.erst:w<l rob-0<tni1ków w dni czerwcowe, bez i vrnrstw średnieoh, Siprowo~owa,ć ponowne wy-

1. I na ko•lana prz.e<l robo·tniikri~". Jak mówi Martks wspierającej dlon.! ahłOipÓw' i drobnomleszez.aó- stą,pienia robotrri:k.-Ow, oisa.rno•tnić ich w waJ.ce 
~.ewolu~y~na p.r.wszłoiść .zaopla<lr:ia terażniej- -. wszys<:y rnj.aliści ze str.achu sta<li $'ię .-epu· stwa. 1 w p0<to•kach !kriwi 'Zdtl:Slić oipór robotniików. 

szosc. Jezeh cywi.1hzaCJi społeczens•tw.a burżu- bl1kan<Wll. Siła 'fobO'!ni<ków łączyła się z ich s·ł.albością. l W czerwcu 1848 r. na :prowoika.cyjną ucihrw.a-
aa:yjne-go XIX w. prn:yświeca.ly idee Wie1kiej W lutym wilaśni.e u.ka.zał się „ManifeE·t Ko- Do&kflnale wy•korzy.s•tala to · burżua'ZJ<'I dla łę r7.ą,du· o 'fOźwiązaniu Wa=tatów Pracy (<kitó-
R.ewolucji Francuskiej, to pierwszym zwiasru- munh>tyczny' ' - piel'WISz.a. jaskółka .socj.alizmu swych celów. · re zatrudniały t}"Siące bezrobotnyoh), robo•tni· 
nem narodzin nowej, oocjalistycznej cywHiz,a- naukowego, zwia1Stu1ąca w.!e~ką misję histo- Rewolucyjnym fr.azesem, patetyczną dekła- 1 cy odpowiedzieli wzno.sz-eniem baryU<a.U, bo.ha­
cj.i, o którą rorz;pocz•ą! walkę proletaria-t - by- ryczną pro.Jetariaitu. Ale brzeba było j~szc'le macją 0 :powszechnym kochajmy się. burżua-, terską walką na baryi.lca.dach czerwcowej rewo-
la właśnie rewoJucja 1848 mku. dtuqicb lat waJ>ki, aiby id-ee „Manifes•lu" uczę- zja ma&kowa•la swoje odstęp;;two- . od rew<>lu- 11Jcj.i. 

N<:»We tycie t:od?Ji si·ę .,,, mękach. Rok 1848 ly żyć w czyn.ie. cji. Jej strach i płaszczenie się prz.ed proleta~ Różnica mi·ędry re<woducją liu1:~:rwą " c:re1"W'-
2llllp0czą,1Jkowal ciernistą i krwaiwą dr-0gę sallilo- W'te<ly w rewolucyjnej postawie robotni- ri.a:tem po dniach lutowy<:h „na<t>chnął." ją do cową polegała na tym, że w luitym - j<ak mó­
dz:ielnego ruchu ro-botnicz·eg-0. Klasa r-0b-01tni· ków był.a naiw.ność ludzi uczciwyoh, br·a•k prze- taktyk.i po-dS1t.E?,JJ,'\L iw.i Mitrks - „robotnfcy zdobyM republikę bur­
cza już nierez przed t)'l!Il szła w pi·erwszych zornoś<:i ludzi n~edo·świadczonyd1 po·l'itycznie. Plio1'ka i os-zczel'Stwo, prowokac}a i dema- t ż11azyjnq- a podcz<I$ dni cze.rwcowych walczy· 
&re~a.ch wa!C"Z.ącycb 0 demokrację i W•)11no•ść ~Ąęo;twn i odwa.ga - bez jC1JSneg-0 ceh1 dział-a· go.gia, po<ds,tęp i gro-i:ba - ws-zyst'ko to było li przeciwko burżuazjJ". _ 
cz:ł<>"W'iek.a... ...... ........... ,... ............ ~...r~....., ............. ~ ....... ,... ....... ~ ....... ~ ...... ~ ....... ~ ...... ~.._... ~.._,.~~,.........,.~-.....~....,.~~..._,....._,.. ........... ......,.. ....... ....,.._,. 

Wliadomo, że roboltniCl.lll d~i.elmca Sari.nit- Wojna •tó.ra bqlo •ata1'llz1nen1 
An'toine w Paryżu była postraichem arysto•kra­
tów a później i bu·rżua.zji w o•kresie Wielkiej 
ReW\Olucji. Wiadomo, że robotn icze se•kcje 
Koroi\lny paryskiej były główn pr; opa·rco em 
j~ob<inów w i<lh wake z żyrond~'&tamL 

Wia<lo-mo -również, że w rewolucji 1830 r. 
w Jla:ryżu rnlbQtnicy byli decyduiącą siłą.. jak 
w:l'l!ICiomo, że cz,a.rtyści wraz z Trade-Unionam.i 
w Anglii w:rwaJczyli (mimo odniesionych po· 
r~k) .pewną demo.k:ratyzację prawa wybor<--w· 
gc i I 0-go<lzinny dzieli pracy. 

Ale we wszysitkkih tych wailka.ch kJ.as.a ro­
bomicza ni-e zrywa jesZ1Cze pępowiny, ląc.zącej 
}ą :r; obo'l.etn'l demokraic:ji burżuazyjnej. ,.N.a 
tym więc S'l'.'C:Zebilu - pO'Wl·adają MaT1ks i En· 
g-e<Js w „Manifośde Komunistycrnym" - pro­
let.aniuisze Z'Wa•kzają w>rogów, swoich wrogów 
- :po2'06tałości monaTC"hH ab6o,lutnej, wł.aści­
e!eli. ziems-k1dl-.'' Ruch robotniczy je.s1 wte· 
dy wysiunięt1t n.a.przód croł&wką demokratycz­
nej ofensywy buiri:zuazjli przeciwko - feudaliz· 
mowi. 

Prz,ełomowym dla rocihu rolbo1nicrego · na 
cafym świecie oka'Z>alł się 1848 roik, bo wtedy 
pTolert.ariat próoowa1 samodzielnie Sltawiać ecwe 
pie?>W'Sze kT01ki, przez wal.kę dochodząc c!o 
&wiadomoiści 6Wych odrębnych celów. 

!848 ROK W PARYŻU 
Re'W'Olucj.a wybuchła w lu1ym 1848 r. w Pa­

ryżu. PO<CZyna.jąc od &łynnego zdobyda Basty­
lii !4 li;PO<i 1789 11'. pr:red Jud Pary:ża., Fra:1cja 
ll'a:J: po raz o<lmladzała etaruszkę histoTi ę z.a-
6'brzyldem coTa-z bo nowych rewolucji. 1739.„ 
1830„. 1848 rcik 01J11i5'tymi zgłoskami rostaly 
:z.aipi1Sane w dziejach nie ty,l<ko Francji, a.le i oa­
ł.ej fod'llkośoi.. Jf'i-eli w X1X w. F-ranc}a wy­
prz.edzał<i Europę, to Paryri wy:pnedział Fran­
cję. 

We Fr.ancj~ przed 1848 11'., z<a cz.asów „króla­
tm.mua„, Filipa Or.le.ańJSlk.J-e.go., na nieczystych 
afer.a.ab l:>anik:owych i macihin.aicjach spekrulanc­
ltioh tuczyły 15.ię jedne fortuny, pękaJy inne. 
„Wó'WC2'11JS - . j-aik l(Xl'Wi·ada Ma•11k:s - ludz-i,e 
wzbogaci.li się n.ie dla·tego, że rozwiijała IWę 
produkcja, .aie pn:ez 51prytne przywl.aszc.zanie 
cud7lego bogactwa". Był to okres panowania 
finanwwej J:mrżu.azjl. W o<p<nycji do rządu 
s~.aiły nie ty1J.ko najba.rdzriej pon:iżone, wyzy.slki­
Wla.Ile WMStwy 6PO lecZ'eń'S'tW a, a le i dwi:mo­
ITllieszC'ZJa.Ji&t<wo, li chłopi, i naąvet wa'l'1Stwy śred­
niej, ~my<Słowe.j burżuazj.i. „Myśmy oha!Hi 
ja:rmno tyranów ro<lowej airy&tokracji, że;~y się 
6'tait ofiar.am:i jarzma ary1S1~ro<k1rncji fin;in:i'Jwej" 
- pisaił Co<lonne; autor P'O•pularnej bro15zury. 

W odilJowi.edz:i na żądanie refonmy nybor­
ot'ej (wysolkd cenz1us ma.jąWwwy pozb·1wiał 
większiość 6"PQł-eczeń6ltwa francusk.iego JJdoinłu 
w wyborach}, minister Guiro•t oc1po<wied-zi-al 
cynicznie: „W7Jooogacajcie się panowie, będzie­
c'e mieli praiwo wybierać". 

To }aik ogi·eń rzucony do <prochown1 6ipOWO· 
dowa.ło wy:bucli ·r·ewo.lucji. Na bary'kadach · re­
wo.Jucji lutowej w Pa.ryżu waJczyli przeważnie 
ro.botnicy, lud Paryża. z. owoców vwycięstwa 
skorzystała pr:i:-ewa;żn<ie burtua'lj'a. PrzediS'tav•ri-

Ogrom potwornych strat 
41 inilioniw o1 ar - Szkody materialne na sumę 

W czasopismach z·a·g:rain.icz:nyc!h ukazało się 
ostatnio sporo danych statystycznych, obrazu· 
jqcych bezprzykładne r·ozmia.ry imiszczeniia, 
wywota.neqo na skute.k drug.iej ·wojny śwli·a1o· 
w;ej. Acz..ko·lwie'k dane te nie &ą je5zcze c.ał· 
kowite i d(likład:ne, p<nwaJają przecież nabrre.ć 

pojęcia, czym była d•la na1todów świata kata· 
strofa, roZ"pęlana przez fa~zyzm niemiecki. 

ZNISZCZENIA .BIOLOGICZNE 
tj. str.alty w ludziach pr.z.ed<Stawiają się, jia.k na­
stępuje: 

i znisz-czeń 
5 b1Honów fr.- szwaic. 

N a po.lach bit-ew pa<lfu 09óle•m 32 miliony 
llld'l!J. Około 15 milionów ludoośoi cywilnej 
z.ginęło podcias b-0mbar<iowa'lliia. Około 30 mi· 
lionów odniosło r.any lub ros·tałio kaleka.mi. 21 
milionów ludzi utraciło domy i m1eme. 45 mi­
lionów uległo klęslkom wys;ioolen1a., ewak\;<U:}f 
lub i:nt€Mowania. 

35 lat pracy dla sztuki polskiej ~=~~~c1.:.E~E=~= 
Jub.leusz Teatru Polskiego w· Warszaw e ;~;~~ó":ót;=~~wa6=~~~h~umę 5

·
000 

mi-
Praed 35 laty, '28 S'tyc7m.illl 1909 roikn1 Arno.id powskl i Węg.i.lerko. Dei.1<oreito•ramri Teatru by· Do końoa 1944 rokir"zbur:llOl!lO w Em1o'Pie 23 

Szyfmam w\<Jizczął eta.randa wśród sp-0ł-ecz.e6- li: Wi:ntOell}ty DNlib.ik i Ka.rod Frycz. Kńeuxrwni- miliony domów mienkalnych, ornz 14,5 mill<» 
stwa po1\Stk,ie{!o o ze.br<ill:l:e furu:luszów na h11::lo- 'kriiem d11iiaJu mu-zyc:m.ego był Henryk Opi-eń- nów budynków przemysłowych, gmachów pu­
wę Teaitru Po·lsMego w Wa1r&za-wiloe. W t.rzy 61'kli. W ciągu 35 1,ait i:sibnli-el!lia ·w Teatirze POI!- blicznych, kościołów itd. Z:nriszc:!lellliiu uJ:eglo 
l.a•ta póżniej rozipoczęt<0 ·roboty Z'i.emne, a w skJm wystawiolOO 400 utworrów, zalfówno rz -z:a- 200 tysięcy km kolei żelm;nych, Jeden m.iilio:n 
kwi•etmn'U nastąpi.to po.święoooiie katnienJ111 wę- !Gresu l'i'terntrnry klasycz1I1ej. jtitk i współc.zieMl<ej. z górą wiaduktów, f'U!Ibeli, mostów, p<:l<I'tów 
giiel1nego. W rekol!'do·wym CMJSliie, w oi•ągu nae- Odki=ając oikmes okup-aieji, Te<1!1!.r Po1!6kd dał i dworców ko•lejowych. Największe l!llbraty pc­
całego roiku, 1.9 styc1J111ia 1913 roku, Teatr Pol- 11.165 przedst.a'Wlleń, w6zylS/flkJich rui wy15oikim mós·ł Związ.ek Rad'riook.i: w tym ~raju :z.burrzo. 
slkli rorz;poc:zął swoją d.ztialaiLnoość w~wieniem po:z.io.mie, s1ainoW'i·ących chlubę naszego ty-da no I .710 miast i olkoło 70 tyeięcy wsi - og6· 
,,J.rydiQna" w reżyserili Szyfmal!la., kt6ry powo- teata~alnego. Iem 6 milionów budynków. Sumd l}'dl &trat 
łany ZOS<ta4 na s1tan-0wlSlko dyirekibolra Teait.JTU. Po 35 laita.dl lliiewi.elloa tyliko garetika 'P!fa- ooeP.nin1na jest na 128 ml/Jardów dolarów. 
Od jń-erwszej chwil.i s'\vego istna-ooii.a poszedł rown'i.ków z tycl!., kitónzy u.czestnJczy1i w pier- Wsiys·tk.ie te cyfry, 'l>vz.ięte razem czy po~ 
T-eMir P01l1Ski po lilllij na.jba:r·d:zii.e1 a.ritylstyiaz:nej W61EYm seron.:ie Tewtlru Pol.slkiego. C!ly1Illla jes.t sz-oe:gólnie, wstrząsają, przerażają, budzą gro­
twó11C,Z'OŚC!i., 6ik;u,pi.ając wokół siebie naj"Zlil.a.1ko· jesreze w chw>iJ.1 obeonej. Są n \mi: Arno.\d zę i r.dumf~e. W tym chaOISi.e k<rwawego =.i­
mH:sz~'IOh a'K11loirów s{)elly p<l'ls.kiej. SzyfmalII., Sewl?.rynla BrOIIllisrzówna. Maria Dulę- Hczenia bo.gaciły eiię i tuczyły j-e<lynie grupki 

Na przestr:zieJJlli la•t pr.zes\llilęl.li się tam aik1o- ba i Aleksander Zelwerowicz z -z.espołu airty- „ha,ndlarzy śmierci" w !krajach kapitalis~yoz· 
rzy tej miiairy oo: P,rrzybyfill:o-Potnckia, WyiSOIC· stycinego Oflllrl W. Ma~e<rtko, F:r. Płoch-0d"llki. E. I nych. 
kia, Brydrr.insikli., J.arecr, Zelwerowici., Solski, Ra.domi>kd i St. Romańozru.k z tecl1nri=e90 ze- Oni to i dzisiaj myśil4 o tym, ay nie warto 
LFs'lc-zyń;;,ki. Wę!JT.ZY'l'l. F.reink.i.el. Jun01Sz.a-Stę- społu. bvlobv zacząć - na nowo. B. D. 
1i-1111-1111-1111~1111-1111-1111-1111-!111azm1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~1111--1111-1111-1111--11n-1111-1111-

Łaska pańska na pstrym koniu jeździ ••• 

Krótko trwała · kariera „bizońskiego" dygnitarza 
Charakterystyczny przyczynek do anglosaski~b· metod w lac.hodnich N!emczech 

Pisa.l:iśmv · bi.ka dni t€Jlllu o mianowaniu dra 
Johannesa ·semmlera na stanow'ilS<ko przewod· 
ni<CZą<~ego Rady Go51pod&czej lkwnili, poda· 
jąc przy tym szereg szczegóiłów z hiHeiroWIS<kO· 
banki.el'S~iej przesrzJ.o·śc.i t-e.go pana. · Tą ,,k,a­
rierą" .....,. j<aik &ię zdaje - Semmler zysikał eo­
bie właściwie wz9'lędy ame•ryJóalńskich władz 
okupacyjnych, aJe, że „J.asika pańsika na 
pstrym k1Ctniu j-eż.d:Di", więc ni,e długo pełrn~ 
bizons.ki dygnitar.z swój wysokli urząd. 

W s,posób S<Zybld i b.ezalj>elacyjny Semm~er 
oitrzymał dym1sję z rąk anglosaslkich protek-

1orów, nCl!raził się im bo•w:iem przemówieniem, 
wyg·loszonym na zjeździe goS<po<larrczym w Er-
1angen, gdzie wypo.wiedzi.a.l pa.rę słów prawdy 
w spraJWie po.lity.ki żywno·ściowej wł.a.dz oku­
pacyjny.eh. 

Stwierd-rejąc, że na•ró.d nd·emie-c;ki batrdz<> 
drogo<> p~,aci ;za import ży-wności amerykansikiej, 
SemmJer wyiraził się: „Octe.1<uje się od Qa<S, że 
będzi.emy si~ roiz;plyiwać w podziękowania<C.h, 

wieliki c:żas j'e<lnwk, by po•litycy niemieccy prze· 
st.aJ.i mówić „dziękuję" z,a t?.W dodatkowe do­
stawy żywności. Płacimy za nią drogo, 'ZJCl!f'ÓW· 

Sukcesy polskich artystów w· ZSRR 

no naszym eksportem, jaik i dolaira.mi, zarabia­
nymi prz-e:z naiSzyoo rolbQt:ników". 

Te twierdzen'ie nie przwadły, ~iścił), 
do gm>tu anglosaaim 6'refom okupacyjnym. 
Zdy.nusj'Onowali więc ~ręd2iej SeI!llllrera, 
za,s korespondent agencjli R-eu1era w 'Z'Wią"llklu 

z tym z.a.01PiniowaJ:: „Koniecznoiść int-erwencji 
s7,efów a.liancikioh w sp'!lawJe ~J dymisji nie 
-stawia bynajmniej a<lminis1Jreicjri fr.anłcfarok:i-ej 
w dob rY'm świetile", 

ciele ro•bo•tni1ków w Rządz~e Tymczasowym - I t · · · t Od 
A1beTt i B1anc Diie 7JID.i·enHi bu:rżua.zyjneg-0 otbli- Z wielkim uznaniem pisze prasa s0- UZJazmem 1 ogniem wewnę rznym.. „ 
cz.a. rzą;du. wiecka o koncertach, ~ jakie ostatnio da!i pierwszych taktów wstępnych, pisze krytyk 

Pl'awdziiwy dTamaJt reW>o~n<:yjny rozegraJ w Moskwie Grzegorz Fitelberg i Eugenia radziecki ,dyrygent owładnął niepodzielnie 

DY1!Ilisja Semmlera wywot~ tywą reaikcjti 
w s•tronnictwie „chrz-eści-j.ańSlko - demoikr<llty1CZ­
nyim" (C.D.U.), do którego Semmler na.il.ety, Ko­
mitet WY'konawczy t-ej ipairt:ii po'W'Liął mi.ano­
w1ae na&tępującą uclJ.tWa~ę: „Trudno pomyś­
leć, a1by tego rodzaju metody mogiły przyczy­
nić się do pozys.'kania ludności Bizonii dlla peł­
nej poświęcenia W51półjpracy w reanaiah planu 
Mar.s·haJla. ZdymisjonotWanie dy.rekitioo'a R<8Jdy 
Gospodą,rcz.ej 'ZO!Stało p:rzeprofW.adwne w taki 
siposó<b, ż-e Rad~e nie dano P"łWed: moe;no•ścl 
wyrażenia 1S1Weg<0 :z4ani,a. P.rocedUJI'a ta wslka­
zuje, te wsizys•tiko oo mówiono o woinośct i de­
mokracja, nie 6tosu.je się bynajmniej do te90 

stę do'Piero po z-wycięstwie w lutym. Umińska. Fitelb~rg3: ~kreślają_ k~~cy, j~- uwagą słuchaczy." Umińska, zdaniem .krv-
Rob{)tniicy byli panami sytuac,ji. W.t·edy zro- ko art;y~tę o, wielkie], ~azisteJ rndywi- tyków, jest najwybitniejszą skrzypaczką 

d_m_1_a_s_i_ę~p-~-ś_6_,_._~_a_e_J_m_k_a_p_e_Ju_•_z_p_r_u_. d_c_z_a_P_k_ą_._d_u_a_~_o_~_1_,_k_t_o_r_y_p_o_p_r_o_w_a_a_z_tl_k_o_n_c_e_rt_z_e_n_- ~~~i~ma~a~ę~-s~~~im~ 
telnością. Na indywidualnoś~ znakomitej 
skrzypaczki składa się głęboka muzvk-11-
ność, wysoka kultura, doskonała technika 
i całkowite panowanie nad stylem. 

wypadku". , 

Odczyty - wystawy ., premiery 
Po. tirwającej O•becnie wy-s1tawie pldlSltyikow I W wyni:ku konkmsu n.a poiw.ieść dlla dti·eci, 

lód1Jkioh. w nadclto<lzącą niedz.ie1ę w Miej· oigloowonego przez „Nasrz.ą Ksrięgarndę" w Wa'!"· 
@kiej GaJeirii S7JIJuki w parku Si•en.kJiewicz;a ·na- s.-z.aiwie, wyróżniona zo61taoł.a książka z żyda 
stą,'!"i o•tr<..vaircie wy<S<taiwy p.rac profeso·ra Alka- Art!llora Gro.ttgera pod tyi!Juł-em „Do1brry genius-z" 
demu Warsz.,awskiej, Jana Cybisa. WY"•tillwa p ióra lit~rnlf:a lód:ziki.eyo, Ludwika Swie'i.aw­
-Oibejmi.e sz.e'!'e.g p·r~c„ w-y1konanycih o!,ej.em s1Jd e90. 
i aikwa<rełą. Nas~ę.pną będzie wys~awa., n.a * 
którą złceią się pr1<~.e Związ:ku PlatS•tykow Wy- W.S1Zysitlkie ·teaotry łódzkie przygo1owują 6lię 
inzeża, po niej przyjedzie do Mie j1S1kiei Gaileriti w tej chwi<li do nowych p·remier. Donosi.Jiśmy 
SZJtuiki ciesrząc.a się 09,romnym pr»wo.ctzeriem jurż co wystawiać będą w najbliższycll dni.ach 
w Kraikc"'Vie vVy,s•rawa Svtuk" Lu.d.o•we•j Wn. -z- tea1bry Woi.sika Po•Ls.kiegio. TUR i Kamerra1lny . 
ci~ ·z.o:baczy'my w Mi~jski.ei G;i ·le~'.i S7.tnki po· 1 Równi eż „Sy rena" l „Qsa" WY'51tą,µ-i ą niedługo 
'k.~ auty;;1ycznego wnębrza. 7 nowym 'Programem. W „Syrenie" Vf k'.lrKu lu-

. * teqo !•ub n;i po.c1ą•tku malf'Oa zobaczymy korne· 
Ww1rem ri..,s:zących s.ię zas~ą1żonvm powo-

1 
rlie Go7d11:wy i Stępn ia „Ambasa,dor" w wytko· 

dzeniem wieczo·rów li-te-raoekich, je-.:iz=e w tym naniu c<.1.leg.n -zespołu v.i· „OSlie" !O l•UJtego 
m~esdą lll za,ini<:jow;rne zostan?,° o·d<:"-yty z dzie· O·c'bęrlzi e się premieJ'a no1Wej rewi'i pt .Coś sdę 
ęziiny 1"1ctl~1Pstwą . Odc,zyt1' · 1.e. wyqiłasz.ane zaczyna", · na c-zele '2 Dyms:zą, któ:ry wY151tąoi 
'przez wyb i<tny-:.h ;irty6•1ńw·ulasit1nków . ro7·T>ncr- w o·wych sil(emiad:i I pioeenkad;. Wspó-1-
nie wyk.łact pr01f'l'riO<ra \<\1eqne•ra w M1ej·s1ki.ej ndzia,ł w 1·ewii weźmie pop ~ilania ·o, ,;;::_.,..,,rra I 

Ogromny sukces naszych muzyków we­
dług opinii czasopism rad~ieckich, jest dal­
szym d'owodem wzmocnienia przyjaci?.1-
skich stosunków między bratnimi naroda­
mi Z.S.R.R. ·i Polski. 

Wprawdzie dhadecy n.ioemieccy nie zbyt at 
ll!pra'1.vnieni do wyirok:owaniil w sprawaah 
„wolności i demoikiracji", tym ~ jednak 
wyjątkowo trzeil:>a im pnzy7mać rację Dymi­
sja SemmleTa., .Jej pr.zyiczyny i j~j echa rcuca­
ją wiele charaikteryistycznego świa.1:ła na me­
tody po.lityczne, st-QS<OfWICUle pr.zez Anglosasów 
w Niemczech Ziachodnioh. ls1loltą tyob. metiod 
jes·t bm•tailność 1 egoizm, be7JWZględnotić i q-
nizm. ,B. D. 

lllllllllllllll!llllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllUllUllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllUUllllllllllllllllllllllllllllllllR 

ORGAN BIURA INFORMA.CYJNEGO 9-ciu PART'YJ 

»Ó TRW.ł\Ł y J>OKOJ N 5 
O DEl\'IOKRACJĘ LUDOWĄ« r -
w języku rosyjskim i tra.ncuskim - już do ~abyi:i!a w cenie zł. 10 we wszystkich Od­
'.iziala..:h Robotniczej Spółdzielni Wyda-wni czej „PRi-.SA" I w Oddziałach „CZYTEL· 
mKA" Skl<id ~łówn:v w. Watszawie w Wy<:hiaJe Ko1poititafo RSW „PraM" pr.zy u:l. 

Smobej 12. - Tel. 871-80- · 733b 
G1',ileri1 Sz;·u\d w pairką1 Sienkiewk·-- -B-ci Ło<ptl\.<'•vskich '--------
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Fabryka - • • wzor nowoczesne1 techniki W Związkach ......... „....................... 

ielkie przemiany w PZPB Nr 21 Zawodowych 
ZEBRANIE 

Zariąd Zw. Zaw. hac. •S8lll. Tery! 1 Uiyt. 
Puhl. w Polsce - Oddział I w !.odzl zawia­
dainie., te aebranłe pracowników Wydńału 
Ośw·iaty odbędzie 11111 w dniu 8 lutego br. o 
godz. 10-tej w lokalu związkowym, przy ul. 
Wó1a:ańskiej Nr 5. 

Nleojedn~o musiafo :i:astanow:lć, 11<1nego I 
o. PZPB Nr 21 ~cho jest osta>tnio, jakby n1ł!­
;i..iem 1ta$1ail:. N ie ma o mc:h wzmianki ani 
W it<Lblicy xwycięz-ców, 81Ili w Jistaah iag.:odzo­
n}"Ch przod.orwników pracy, a tyJ.ko w kr'll!ice I 
świetlicoiwej pojawia Gię co tydzień kró :ka I 
notatk a: dziś w PZPB Nr 21 wvikład tnki 
• talki... • ' 

- Kiepsko fm wida.ć idzie po poi:an:e -
111y.ill &otbioe człowiek. mimowoli. A ty11cza- j 
*"1ll poz;o·ry m1"lą. CZPWł. pors1anowił uczy1 : ć 
I tych zakładów fabrykę - wzorowq. 

Ro=aiwiarny ze „sztal:Jem" fa.brycz.nym, ktć­
ff ;przygotowuje teraz wie.lkie przemiany. 

NA NOWEJ BAZIE TECHNICZNEJ 
- Na now~j ba.z;ie teclmiamej - tłumaczy 

mi inż. Oib. Hejm.an - ois.i![gniemy og~omne 
rwiębzenle wydajnokl prncy :i: równ,i<:7.fS­
nym ne<lukowaniem wr.;i.Mm fj1Zy<:znego P'<!­
-cownilka. Praca b~dzie przerzucona z lw.J.:i 11a 
maszyny. 

Jaik.ież będ~ t.e nowe u.rządzenia? Wyli<:zy­
my tytko na.jważnlejQe, bo [ te wyi;ita1cn 1 by 
praelkonać &ię. że 'W PZPB Nr 21 5zy.kuje 6:ę 
pNl'Wd'ZitW.a rewolucja techniczna. A więc: 
1) apecjalne przyrzqdy pozwolq utrzynyw 1ć ra 
salach zawsze tę samę temperaturę i proct?11t 
wilgoci, upewniając równocześnie 6tały do­
pływ świe:lego porwietr::r.a. Jaik.ie to ma 71 a­
czenie nie tylko dla. z<lrowia. ~-0b-0ttni!k:a, a·!e 
i dla ułatwienia pra.cy, wiedzą dobrze IV'07.~Y 
tk-ac.7'& 1 p:rzą-dkL 2) Tryskacze przeciw·ooża­
rowe i:aipewnią ro.botni·kom bezipieczeń~two 
pracy i, oc·z1nwiści-e, uchronią fabrykę o:d tdęsk 
porż:arowych i dad74 poważną o=ędność na 
sikładikach aselk.1Uracyjnych. •3) Wszystkie kros­
na bi;dq automatyczne (będzie kh razem 25'.l). 
4) Prząśnice · zostaną zaopatrrone w ap::znty 
pneumatyc:zne, W>s)'!Xl.jące UTWllJ'I~ ni.1ikę, co 
ogromnie ula1wi pr.aicę prządc.k. 5. Tak illamo 
pneumatycznie będzie etfę odbywało czyszcze­
nie zgrzeblarek. 6) Maszyny będq miały na­
pęd indywidualny. Zwiększy to ogromnie bez­
pieczeństwo pracy i uła•twi }i\, dając roho·tni­
kowi &wobodę rudlów, n:e mówiąc już o us-11-
nięciu dotycl1czasowej zmory rwących się 
i rozcią9a:jących bez prreriwy ~sów. 7) Tzw. 
konwejer i dtwigl mechaniczne lJ!WolnJ~ pra­
oownL ów o.ii d'wigania wleJ•kich cięż rów, 
będq przeoo.siły wały osnO'Wowe i na.sadzały 
je na kr06na. 8) Wzmocnione oświetleni-e rów­
nież pr'L~"CZyni 6ię do u51prawnienia i uła.twie­
n!a pracy i l.ililniejszenia ilO<Śc! o<l.paók:ów. 

REORGANIZACJA PRODUKCJI 
Z 6aanego 'lvyliczęnia tych 'ZDl!.an technic:z­

nycih. wynika jasno, że kompletnej reorganiza­
cji ulegną również i wszystkie procesy prod•ik­
r.yjne, że morna rzeczywiście osiągnąć '.!llW'i~-
11.7.oną wydajność p.racy, oszczędzając równo­
cześni~ 5iJy mbotniika.. Największa jednalk 
rewoh1cja zajdzie na oddziaiła.ch przy9ot-01Waw­
czyoh. 

Proces technologiczny u.legnie gwałtowne­
mu ~k:óceniu, cyik,J produkcji będzie ogromnie 
przy~p1eszony, a fo przez ominięcie niektór)"Ch 
em.pow pośr-ednicli. Skrót z.aCl.nie &ię już wła­
ściwie od 6UTo:wca.: firana zaisboisuje nieco droż­
szą, ledz zato równiejszą mies'Zankę baJWełny, 
a 10 uła1hvi :z a;:olei &krócenie <lalM:ych etapów 
przeróhlci. Od raii..i z tr:repalków wyjdzie po­
Jdad cieńszy, z amlei bard7liej utdos[{onafony 
prodUkt zejdzie :ze zgrrz:eblare!k, a dOIJl'i.ero od 
odciąga;reik :zacznie się sikrót w znaczeniu do.­
ir;ło1wny1m: po przeJściu przez dwie „ciągarki" 
- zamia.st dotychczasowyclz trzech J po 
p~jściu <przez jedną tylko wrzecienni-cę gru­
bą, niedoprzęd pójdzie od razu na obrqcznfakl. 

OczY"viśde nasuwa się tu pytanie, ay na 
t!cku'ócie 1ym nie ucierpi jakość przędzy? 

- Jedyną wąt;pliwość - tłumaczy inż. Hej­
man - moglaiby być co do jej „równości", to 
s.i.ę jedna1k rekom,pen&uje, gdyż iprzez ominięcie 
kJ.lku etaipów p!"Leróbki przędza będzie mniej 
„zmęczona", więc mocniejsza J bardziej ela­
styczna. Wypróbowała już zresztą ten syistem 
prze·róbki Bielaiwa - wid?Jiaicm gofową ' już 
tkaninę - jest wca,Je niez'ła, Te rzecrzy ir;ą 
zresztą w 6tame początkowym l będą 6ię 61ta1le 
udosikonalać. -

Urzeczywi.stnienie tych wSoZv,51tk.ich oudó1W" 
zaczyn~. ją PZPB Nr 21 o<l zależenia "szkółki. 
To nie ża.M. 

NOWI LUDZIE 
- Pionierami nowego syistemu pracy -

mówi dyrekbo.r naczelny, t<Jw. Orczykowski -
muszą być nowi lud.zie; doświadczenie - to 
wie.lka r:zecz, ale idzie ono przecież równole­
gle z rutyną i przyzwyczajeniem do ~tarego 
systemu pracy, a to utrudnia przewekslowanie 
się na nowe twy, 

W najbliższych więc dniach zacznie siię 
szkolenie nowych majstrów, zwerbowanych 
Epośród cbso,Jwentów szrkół przemysłowych, 
niezad'ługo też zacznie się 6z.kolenie nowych 
tkachk. Maszyny przęd :rnlni<:ze obsługi'Wać 
będą &tare prządki, bo na tym odcinklll 'Zlllliany 
techniczne będą stosunkowo najmniej&Ze. 
Przw pr.zy.s~ąpieniem do nauki i pracy kandyda­
ci na pionierów· przej<lć; badanie lekarekie i eg­
zamin psychP~echniczny, gdyż tylko wtedy, ł 
g.dy stan fizyczny i umYGłowy p02.iwo1i młode­
mu czło•wie~owi na wyikonywanie danego za­
wodu, bedz1e on w pr'Zys.iłości właściwym 
cz1owiekiem na właściwym miejscu. Pi<Jnie­
ri;y będą mrusieli również mieć ukończoną 
7-klaGową 6z:kołę pow1nedlną. 

- Na.al pracownicY. muszq by~ d~ li&-

w i.dentek. 
Ta.kie to „cuda" 5zy1kują ,; l ę po - cicliu 

w PZPB' Nr '.21. Choć fabryka jest w te j chwili. 
rozorrana (zerwano nal\vet 511.are podło~i, a na 
jej miej..sce wkładane iStą płyty iwl.acyjne, co 
to „w zimie nie ziębi, a la'1:em nie grzeje"). ie'rl­
naik w dmgiej polorwie bieżąoego roku pój- UWAGA! EMERYCI ZARZĄDU MIEJSKIEGO 
dzie już ona pełną pairą, a przędza1lnia ru.szy Zarząd Sekcj1 Emerytów przy Zw. Zaw. 

"'' nawet jeszcze wcześniej. Na ra'Zie pracują tył- PraC'. Sam. Teryt. 1 Użyt. Publ. _ Oddział I 
ko bryga<ly remontorwe i monta:i'..owe, o w ł · iu-
rach „do<pina 6 i ę na 06tatni guziik." wielkie w Łowi zawl.e.dam1a, że lalony na węgiel bę-
plany. A jarko , ?..e ni,ezaidługo fabry ka star ie dą wydawane w dniach 9, 10· i 11-go lutego 
się i wzorem, i szkołą, więc 120-o.sobowa Zilło- br. w godz. od 10 do 12-tej, w lokalu -związ­
ga już ter.az , zaczęła naukę. Wprawdzie ;e- kowym, przy ul. Wólczańl1klej Nr 5. 
szcze nie tę naiwacżnh~jis'Zą, techniCTną, dle ~-a ----

Zaioga l'LPB Nr 21 w skupi eniu słucha wyk/a- k p • kl ? 
~o równie ważną - nau ę hrslorii OLS • Kto p1·e rwszy ·. 

rlu z 11:storii Polski Tom. prof. Wey>0heflt-Szyman<J~\"Sik.a poLrafila 

rhowcami - mówi tow. Orczyikorw~ki - a tak- zaipa·łić do niej przędzalniGl:ów, t!kaczk.i, prn· 3 lutego we współzawodnietwie między:ta-
. 1 d. . ,„ . . 1 C<Jwników a.dmini.stracj:i i dyreikikirów. b · śl b ł . najle-

b d · I t b k '·t' J'k ·d ·e Pod dobrym zn<'.ikiem ZACZYNA.JĄ WIĘC 
7e u zm1 o wyso."1m poz1om1e mora nym; my - I rycznym w przemy e awe ruanym 
ę z1emy P 'erwszą a ry ą, "'ora z I w1 Il/ . PZPB Nr 21 SWĄ NOWĄ DROGE, ŻYCIA. psze rezultaty uzyskały PZPB Nr Hl (123,8 

straż przC'myslowq, a pn• ,gnęli.byśmy, by 
w 'Przys7Jości móc 6ię obejść również bez re- H. W. proc.). Drugie miejsce zajęły PZPB Nr '· ..... .,.......,.~~~ ............ .....,..~~~ ......... ......-.......... ,..,. ....... ~~ ......................... ~~~.....-.......... ~~~.._,.~....,.~~~ ........... ~...., ..... 
Ośu1letlenie fflia!ill.a sprawa palącą 

Najpierw peryferie - potem śródmieście 
Dlaczego Lódf tonie w ciemnościach ? 

„Dlaczego Łódź tonie w .ciemnościach?" -
ło py;tanie za.dają sobie codz.ień mi€6Zkańcy 

śródmieścia i brnący w błocie miestlt.ańcy pe­
·ryferil. Żeby uzy61kać na to pyitanie odpo­
wiedź, porównajmy najpierw ilość lamp eJe:k­
trycznych i g~.zowych przed wojną a w chwiJ;i 
obecnej. 

Obecnie jest włącz.onych 5062 lamp ele.ktrycz.- i nych do Łodzi ulic są oświetlone. 
nych, z ikitóryoh rpa!i silę ty;lko 30 procerut, 'MŚ Zil!rząd Miej-ski 5tanął więc W!Olbec podwój­
ga.zowycih lamp pooiaidarrny tyliko 21 (o~wieitlo- nego 2ladania: jednym byio uzupełnienie 1slnf4t.. 
na nimi jest ulica Rzgowska). Ws.zys.!Jkde więc jących lnstalacfl w śr6dmie.śc.iu, drugJm -
uli<:e w śródmieściu, kitóre miały pr.zed wojną oświetlenie peryfor!J. Na i:asa.<izle zarwa;ntej 
oświetlenie gazowe, dziś toną w ciemnościach. z miastem umowy, elek·tro-wnia :zobowiąwa eię 
Pow<>jenne rozszerzenie granic W1ielkiej Łodzi o.św.ietJ.ać corocznie 5 lkm ulic kabl~i pod· 
spotęgO<Wało jes7..CZl6 bo.Jącz1ld oświetleniowe :ziemnymi 1 do 15 ilom &iecilł n~owietr.m11. 6500 zainstalowanych lamp elektrycznych 

2200 gazowych oświetlało nasz.e miasto. 11.a5zego mla6ta. Tyilko nieliczne :z przyłą<:zo- Jednak w obecnej chwili z~ed'Wie M tS 
------------------------------------- km, za.mta6t na 50 Jun zalnstailowMJ.o nowe 

~~-~i(fl Ro~lirn wnólnikami ~13;:;1!~-;:f~}.!~ ~· ł ł h d i · sutś:u do eitanu przedwojennego. Tu mamy 
przeS QPS W SWYC Z łCI pieI1Wazy powód, dlac.ze~ Łó<lt tonie w ciem-

Zjctwisko przeetępcz.ości wśród nieletnich nitkach. Część przes•tępsrtw 200taił.a im umorzo­
ciągle jeszcze nie fl<'hodz! z wo.kandy eądowej. na na mocy 4mnestił, ponieważ popelmli te 
• 'ie zaw-&ze jednaik winę ponooszą wylączn!e w roku 1946. Za pOZ061lałe pf'Zestęp&twa od­
dzieci, które zeSZiły na złą dr<>gę . W wielu powiada.li w dniu wozorajsrzym. Przyzn~li się 
wyipadkach odpowiedzialni są również rodzi; oni całkowicie do winy. Po7'8 tym przewód 
ce, !którzy nie tylko nie &ta.rają 6:ię prze.z do- wykazał, że k:r-'!dzieże popełnione prze.z "hbp­
bry przyikład, perswazję ery u.mi.ejętne st:>so- ców, dawały im duże „dochody". Raz na pn:y­
wanie ka.ry wych01Wać dzieci! na ucz.d wych kład, Staniszewski Henryk 'Z krasy Spółdw~lni 
o.łiyiwateli, ale jeS"Zae pomagają im w p:>peł· KolejO<Wej 6tklradł 32 tYGiąoe u. Pieniędr.mi 
niani.u .przestępstw i toJerują je chłopcy dziellli się z rodzicami. Stanisław Sta-

Dowodem tego była wcrorajsz.a sprawa ni6ZE!IW'Ski przyjmował od °swego syna kilk-a­
w Okręgowym Sądzi,e Kairnym. Na ławie krotnie po kilka tysięcy 7Jłe<tycll, wiedZlłC do­
oSlk:a.rżonych znalazło się dwóch chłopców - brze, z ja.ki€9'0 tródla pieniądze poohod'Zą. 
Henryik. Stani.szew'Sild, lart 15, i Antoni Zygmun- Sąd skazał Henrytka Stanis'Zeiwslciego d. An­
tOIWi.cz, lat 16, ora-z. Helena Taideiusi.k - pa- tonieg,o ZygmuntowiC"Za na umfes"Z>Czeni·e w Za­
-serkoa. Stanisław StaniszewsM - ojciec Hen- kładzie Po.prawczym, Helenę T.adeu'Sli'k: u kup­
ryk.a, i Edward Wia<lerik.iewi.<:z, o•jcie<: 12-iet- no :z.ega.11ka pochodzącego z kre.d:Lie:i:y - na 
niego dJ.ło;pca, którego 6prillwa z& względu na 10 tysięcy rzlotycli grzywny z zamianą na 10 
jego wiek zostaJła umorzona. . dni are5'1JtU, a Edwairda Wiaderkiewicza l Sta-

Zygmuntowicz i Stani6zewskJ dokonali w su- ni.slawa Stanlszemskiego - po pól roikiu wię­
mie 22 kradzieże w &klep.'!ch s;:iożywc:zyicb, I zienia każdego. 
sipółd'Lle!niacli i skle.pach PCH, oraz w pryw.'lt- Rooprawie przewodniczy? sędzia Swinacl'Śki, 
nych mies.z'kaniach w Zgier?JU, Łod'lli i Łagiew- oskarr"zał prokuTatOII' Janlrowskrl. 

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek pracu­
jących na 6 krosna najlepsze rezultaty 
osiągnęly: Helena Rybak (170,9 proc.), 
Józefa Seweryniak (170 proc.) l Floren­
tyna Wierszeń (151,7 proc.). Stefan Pał 
czyńshi uzyskał 178,9 proc. 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Zygmunt Stolarz (112,6 proc.) 
Stefana Stolarza (110,9 proc.) 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro 
nach wyróżniły się: Apolonia Sinocha 
(142,9 proc.), Helena Wieszczycka (141,8 
proc.), Olejniczak Bronisława (140,5 
proc.) i Mucha Janina (139,4 proc.). W 
tkalni na „sześciu" krosnach osiągnął: 
Ciuła Bronisław (168,9 proc.). Dalsze 
miejsca zajęły: Marczykowska Józefa 
(163,2 proc.), Morawska Irena (159,6 
proc.) i Juszcza.lt Janina (158 proc.), a 
na „czwórkach": Płachta Helena (182,7 
proc.) Imperowicz Krystyna (159,5 proc.) 
l Ba.ranlak Kazimierz (154 proc.). 

W PZPB Nr 3 w przędzalni na czo­
ło wysunęły się: Janina Lebelt (177,6 
proc.), Janina Nowak (177,6 proc.) i An• 
tonina 31odldewlcz (175 proc.), a w tkal­
ni: Zofia Konwerska (4 krosna - 179 
proc.) i Sabina Kosakiewicz (6 krosien 
- 154 proc.). 

Mistrz Człapiński (140,9 proc.) wy­
;>rzedził we współzawodnictwie zespo­
łowym Tomczaka {139,l proc.) a salo· 
wy Mamrot (124 proc.) wYPrzedził Sze­
lesta (112,2 proc.). 

W PZPB Nr 4 na 16 krosnach (auto-

maty )pierwsze miejsca zajęły: Helena 
Strzelczyk (166 -proc.) i Helena Rozpara 
(170 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni na 4 
stronach wyróżniły się: Janina Góral­
ska (178 proc.) i Stanisława Krawczyk 
(182 proc.), a na 3 stronach: Weronika 
Langner (181 prąc.) I Maria Rojewska 
(180 proc.). 

W tkalni na „czwórkach" uzyskały: 
Janiak Maria (1'76 proc.) Fra.czlrnwska 
Jadwiga (173,6 proc.), Milczarek Wła­
d:vsława (171,'7 proc.), Wójcik Francisz­
ka (170,7 proc.), L~wandowska Helena 
(170,l proc.) I Florczyk Magdalena 
(168.8 proc.). 

W PZPB Nr 6 wśród prządek wYró:łl· 
nlły się: Jaskuła J, (151,9 proc.), Łusz­
czyńska Janina (149,5 proc.) Olejnlczal' 
Genowefa (750 wrz. - 147,2 proc.) i Szy­
dłowska Stan. ('750 wrze. - 146,4 proc.), 
w tkalni na „szóstkach" uzyskała pierw 
sze miejsce Feliksa Marciniec (161,2 
proc.). Drugie miejsce zajął Stefan Dy­
bała (160 proc.). 

W PZPlł Nr '7 w tkalni („czwórki") 
czołowe miejsca zdobyły: Helena Bilska 
(181,6 proc.), oraz Helena Kopacz (1'70,J 
proc.), a w przęd:zalnl Anna Wiewióra 
(179,6 proc.) ł Apolonia Stanisławska 
(1B8.8 proc.). 

W PZPB Nr 17 w tkalni (4 krosna) 
odznaczyła się: Studzienna Feliksa (155 
proc.) a w przęd:zalni (594 wn.) Oflcz 
Józefa (164,6 proc.). 

nościach. 
Drugim powodem je'llt katastrofalny brak 

żarówek, kitóryro dla 6dln~h fnstyitu~j.i miej· 
skich d oświetlenia publicznego po'trzeiba 100 
tYGię<:y, a dotycli~as miasto otrzymało ich tyil­
ko 30 tysięcy. 

Tr:zeoi powód ciemności tlkwi w kaTY9<><i· 
nym 'Zachowaniu się .różnydt nieorlpowiednich 
jednostek. Dla p.rzykł.adu podamy tu ty®to 
wypadek w ]>M1ku Stas'Eica, gdzie p.odcZM jed· 
nej nocy 6tłuczono 17 klo6'ZY :z żarróWkami. 
Trudno się dzlw.ić, że nie pręd'ko 'l':aja!nieje 
t~a:z: światło w tym ipairku. 

Zły t1tan ometlenia 1XJ1Praw! eię iprre:z: n.a­
leżyte zaopa:tr:renie el€!ktrowni w taTówik.1, 
przez !intensywne doproiwadzanie insbailaJC:ji do 
stanu używailnoścl i przez pOS'ZJanowanie dobra 
publicznego ze strony wszyi;ibki-ch obywaiteli. 

Trosklł Zarządu Miejslkdego jest w tej cliwili 
oświetlenie nie śr6dmieśoia, ale ulic na pery· 
feriach, przede wszystkim tych, które nie tyl· 
k-0 n.ie mają świalla, ale nJe posiadają bruków. 
W pierwszym więc rzędzie oświetlone :rostanq 
Chojny. Po nich przyjdzie kolej na dzielnkę, 
położoną między ulicami MfJJonową a Nap16r· 
kowskiego ,oraz między Stocką a Klliftsklego. 

•••••••••m•••••••••••••••••••• 
Od 200 lat nie było 

. w Polsce takiej z1my 
Srednfa temperatura na wiosennym 

poziomie 
l6tnieją ws.zerue dane po temu, alby przy· 

puszczać, że luty tegoroany nie będ.z.ie różnić 
się od grudnia, którego pr.zeciętna tempera· 
hura wynosiła plus 0,9 stopni i od stycznia 
o śTe<lniej tempera.turze pl116 1 eto;pień. 

Już od 18-go wi·eku prwprowadza l!liię u nas 
badania nad średniq temperoturą każdego 
mleaiqca. Na}cieplejsi:ą zimą w Polsce, we­
dług tych stairyoh 11aipi5ików, n.ot<iwał roik 1748, 
k1-edy to w s·tyczniu temperatura wynosiła oiko· 
ło 15 sf..opn! Ce.lzius.za. W trzyruzń.eśd lait póź· 
niej, zimą 1788 roiku, znów zawitała 'Zima W'f'" 
ją1ikowo pogodna, o średniej tema>eraitune 
w styczniu p1ue 1.2 Gtopn.! C, w grudniu plus 
0,9 stopni. Luty był ·wtedy zimniejszy (aile 
nie zimny) o średniej temperaturze minus 0,5 
stopnia C. 

Tera.z wi ęc wszy6itko :zależy orl lutego, kt.6· 
ry jeżeli uitr.zyma się przy d<Jtychczasowej po­
godzie, to możemy &obie powiedzieć, że od bil· 
sko 200 lat obserwowanych naukowo Pol8ka 
takiej zimy nie miała. 

O jednym tylko narleży pamiętać. Wiosen• 
na temperaitura, ja.ka teT.l\Z pam'lW. od sz~ 
tygodni, oiprócz do<latnich, po!riada i swe uje­
mne strony. Jej opady i karpryśne zmiany 6<l 
o wiele niebezpieczniejsze dla zdrowia. niż su­
chy, nawet 6ilny mróz. Nie rozstawajmy się 
więc z.byit pochopnie z okryciami zimowym1. 

Wsłl6łzawodnictwo w nrzemyśle 
jedwabniczym 

W PZPJG Nr 8 (d. Buhle) w4ród tkaczek 
obsługujących 4 kros. najlepsze rezultaty o­
siągnęły: Adamina PlPsiń~ka (182,3 proc.), Lu­
cyna Miłosz (166,4 pr9c.\. Ant,..-· - ,1.,.żek 

1 UZJ:sko.! ~!4.7 ~roc.ł. 
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Ośrodki muzyczne 
dla mło~ziciv robotn1czei 

W dziale „Kultura i Sztuka" budżet Zarządlt 
Miej,skiego na rok bieżący obok kredytu w 
wysokości 20 mil. zł na budowę Teatru Naro 

O organizacji ,,Służba Polsce" 
Pod§luc;hana rozniowa 

dowego, który będzie służył szerokim ma5om Rozmowa, klórq poniżej przytaczamy, jest autentycz1~~· Miała ona_ miejsce na korytarzu je-
po niskich cenach, - przewiduje kredyty spe . 1 . , k. 1 w grupie kolegów, uczwow klasy II lic. cjalne na popularne audycje muzyczne dla dnego z ginrnaziow oar ·1c i . . 

młodzieży szkolnej, Będą się one ?dby""."l.ły Krzysztof: _ 'Niesz, czv·taJem wczoi;aj „Głos j tylk-0 si-ę uczyć. To jest narsze 7la<l_ai;rn w te~ 
w ~or~e ~etniej w par~ach .na .Julianowie ~ Ludu". Był tam wywii\d z.ko.!. zarzyokim, prze- chwili i po tym„. A zre;;'l)t~, prze~.1.eiz my te] 
Zrodl1ska' w wykonaniu na1lepszycb orki!lSb dn' z G z \!V t-'[ na tema•t Słu:i:by pra1cy do•hrze wvkonyw·ac me będz:.iemy ... Czy " . '\V01 iczącym . ._. „ ·• . . . . 1 · _ , . h 

nMZego mi:ista. . • • . . Po·l<&ce". Ok<1.Zuje się jedna;k, że je•st tak, iak me ba·rdz1ei 01płaca o;,ę brame do tyc prac 
N~ kranca~h m_iasta zostaną rowmez ~;;t- 60bie wyobratżałem.„ Cie.kawi Dfnie ty)ko, czy rnbotników wyikwail.ifik·o'."any°!1?... . 

chom1cne .2 osrodk1 muzyczne. dla młołłzi~y zdoła się uruchomił w szyilxdm tempie tnką Krzysztof: - O.d1pow1em .Cl po ko~.e.1: o~­
roOOtnlcze). Nauka ":' tyc~ osro:ll~ach .1?,ęd:ne -0tężna maooinf' orgamzacyjną?„. Ale pomysł szem, nauka jc1'1t rzeczą waizną .. Mim;~my 6'lę 
trwała 3 lata pod kierunkiem ~y.6.wallf!.co"'.a l?" t · . ł 11 ' uczvć i to uczyć dobrze; to Jest tez foirma 

d . 1 przygotowame Jcs wspama y „.. , . . . ·oo ak . 
nych l?e a\Jogow i .m.a na ce u . Jurek: _ ... Oczywiście prLymu;.owe„. . .. Ze „Służby Polsce". Czy me i:iwazasz J n · , ze 
uzdolmoneJ młodziezy do udziału w z~po- t-eż człowiekowi wy.począć nie dadzą .. vV sz.ko- n<l!UJka nie zajmuje przeCI.ez całego na~go 
łach U:strume!1talnych lu~. chórze. . . ie harów•ka, noitem nareszde koń::z 6Z z budą, czasu?„. Ze mamy wakacje, w c~as.:i-e kto'.y~h 

Ta mowac}a z pewnosc1ą, przyczym się do matu re odwafrs.z i znów cie biorą yw ohro·ty„. mało kto się uczy?.„ Czy nie uwCllLasz dalej, 7'e 
okrycia .n!ełedne_9<? talentu -~-uzycznbegot ~~a.- L~s~ek: - J~· sam ;ru.1< będzie potrzeba -, w tej chwili nie stać nas ~ylko. na .naukę?:·· 
szym nnesc1e wsrod młodz1ezy ro o nic~eJ, I . . . ' , . . . . k ·•e kied usuwa się w kraiu rumy I buduie 
któ~a ~otychczas 1'.ie miała możliwości kształ rii~ę 0P~~~o~~c.~n~:e P~;e~::tz~ Kr;r\~tm~:ś~~ dohrobyl, nie moii:e przy tym zallmilknąć nas, 
cema się w tym kierunku (ro.z.) 9 y „ , . . , . .... I I I ll' l l"l l l llll •i ll'lllli·i.111"11•1111111Hl>~11i11111~11111111111111,1uH1111111:11111:11111 
l1"1.~ i l , 1.i1::11il li l lMH I E llll lll l ' l , ll l! IFll lllllllllll llll il l 1:111„ 1"ll l l'rllll"l:~illl~illlllllllllhltillllltll'll,11 1 .l"llllllll':lllll.l . l ll ll'l • l ll l ll •l:I U'iMi!l 11.1 M IHlllM1l.l1ll l'l1.lilllll, l.lll•."11.IJl·1 1,' · 1 · 

Ll!iit do Redakcii 

Co sądz~ o „Trybuni·e Młodych·~ 
Gdy ukazał sJ..ę pierwszy numer „Tlfybuny 

Młodych" przyjąłem go z miłym zd~rwi:eniem, 
ponieważ myślałem o. p~o.bnym p1Sm1e . od 
daiwna. Łódzika orgamzac]'<l ZWM powmna 
Illlieć swój miej-.;.cowy o.rgan, . iMóry informo: 
wałby sze:riszy ogół &po.łlęczenSllM'a o nasl'ZeJ 
pra<ey, żyuiu i działadna.ści. 

„Trybuna" wyipełnia. swe redanie, tj. infoll'­
muje wsz:ysitk!ich o wyniik.aidh n~eJ. ~racy 
i pomag.a w dzi·ała•lności przez oma~aame i wy-
6'1W·anie !Pailącyich spraw, aJle ostaitmo Z'~y;t .ma­
ło pisze się na jej łama.cll o zagadmeruaoo 
&połecznych i organizacyjnych. 

Nie chcę się ror.pisywać, więc nie daję 
przykładów, wskari:ę tylko oharaik!terystycmy 
wypadek: . 

W czasie ferii zim-0wych zolfgan1.Z0<wano <il·a 
•zko.Jnia!ków" trzy obozy - jeden w Szlclar­

~kJi.e j-Po;rębie, drugi - w Spalonej i traeci -
w Wieńcu-Zdro.ju. 

Re;porba.ż z wieczoru świebl~co-:vego w. ~pa­
lonej nie wyczerpywał zagadmetua z. vy1enca-. 
7.droju a talkie z obozu w Szkila1r®k.1e.J Po:rę­
"•i,::, gdzie sl<koHła s!ię brygada tralk•toroiwa 
ZWM. 

Informować o działalności to z-a mall:o. 
rrzeba wprowadzić tę dzia.~adność na. łamy 
„Try;buny Młodych". Intere-sują i_ias bar?zo 
rezultaty działa1lności, a•le niemrueJ istotne JCSt 
to, jakie są metody pracy. 

Vvielu ZWM-owców przoduje w pracy, 
<1iech na.s.ze piemo 1ozwinie i naśw>iellli to z.a­
gadnienie. Wywołuje się w tei;i sipo~ób ~e 
dysikuiSje, ktOO'e bardzo pomagają óo·imewa~m 
ideologicznemu. A przooież ip:raca srziko1lemo­
wa joest jednym z piePwszych nas·zycih ob-0-
wią'Zlków. · 

Wprawdzie otworzono UOWY_ d.ZiiJał w. „Tlfy­
bun.ie" o czytelnictwie, a·le to J€5a:C'Ze nie wy­
st<l!I"'...zy. 

Os•tatnio w Połsce zasU)' na odcinku mło­
~ieżo~vym poważne zmiany. Po:w;;~a „Słttż·ba · 
Po•lsce". Na Z€szłor-0cznym ZJeź.dz1e nas-re] 
organizia.cj~ podkreś.l~n-0 mo:n? drogę, iPO. ja· 
kiej powinna kroczyc mło~7z :pal~ ik:U 1ed· 
nej o.rganizacji w przys.złQOCl. M)'lSlę, ze na­
sze piiSiruo 'lmwinno propagować p<>·Sltulaty .WY: l 
6Unięte na zjeździe i S(('(Ć się t.fybunq cale] ~ 
młodzieży polskiej. . . 

I jeszcze jedno. . Źle fulllkCJOllUJe kolpo:­
ta.Q: „Trybuny Mło·d'r'th" swlasz.cz.a na t~:reme 
6.7lkół. Czy nie można1by lego uspr·a:wmc po­
przez dz:.ielnke i kol.a? ~omogłoby "? hwdz-0 
w działalności orgamzaq; na tereme $zikol-

nym. i· · · · k' na~11 Prze.;yłam w tym 1sc1e u-wa91, Ja• i-e '"' • 
nęły mi się po przejrzeniu kiLkunasitu os:t'.l't­
nich numerów. Pragnąłbym, a;by koiledzy (n:.e­
koniecznie ZVvM-owcy) wypowiedzieli się rów­
nież na temait „Trybuny". 

Bartoszek Miroslmv. 
OD RĘDAKCJJ : Sądzimy, że list kol. Ba:r­

toszka wywoła dyskusję na temat: .,Jaka po· 

•••m111•--·-·---•••••·~'l!ll 

Wykłady TUR 
w swietl cach robotniczycll 

7 lutego br.: 
Woi5-kiQwy Ins•tvtut Naukowo · WydawDJi­
czy, godz. 13-ta:· „Po·ls-ka droga do socj.aliz­
mu" - tow. red. SoHan 

winna być Trybuna"? Prosimy Was koledzy ka możemy się zgodzić - nie będzi~my Cdzzs " ' I l'k • „. eh na1'pierw głos zabw•q :<.v-- wypowiedźcie się - i bez „owijania w ba- rep 1 owac. nJe · Ól 
wełnę" nie szczędźcie nam słów Jcrytyid. Cho- telnicy, klór~ch zapraszamy gorąco do wep · 
cJaż nie ze wszystkimi uwagami kol. Eanosz- pracy z nami. 

Zwycięzcy Ili etapu mlodz;eźowego wyśc,gu pracy 

Zwycięzcy III etapu młodzieżowego wysCJgu pracy. Mlodz,i robotnicy PZPW Nr 4: Janina 
Rybus (156,3 proc.), Alicja Slezanka (143,9 proc.), Irena Kałużna (143,3 proc.), Eugenia MCIIci­
niak (132,8 proc.). Meclianicy: Kaz;imie-rz Pliszka, Zdzisław Hibszer. lglar.ze: Józef Lcrtus 

Tadeusz Borkowski 

Ci. co wałczą w szeregach Markosa 
Znana dUennilwrka francusko, Simon­

ne Tery, z ramienia gat.lely „Humanite" 
bawi obecnie w Grecji na te1enach, 
oswobodzonych przez Armię Demokra­
tyczną Generala Markosa. Poniżej za­
mieszczamy fragmenty z jej reportaży, 
ooswięconych ludziom, którzy walczą 
o wolność szczęście swego narodu 
i kra/U. 

Meko1s dz;ifi jest ofiĆmem. Da·wniej byJ nau­
czycielem. Opowiada o śmierci swojej narze­
cwnej. Koirzystamy z krótkiej przerwy w wał­
kach .• Siedzimy w namiooie w gardch. Jest 
w.ieczór i naoikoło szaleje burza śni.egowa. 

A11m1h Demokra1ty>eznej. Duż.o ikQlbiet, •któ~ 
wailc:zą ramię w i:amię z mężczyznami, dzieląc 
wraz z niani wszyistkie niewygody i nieii>ez;pie­
czeństwa ... 

Smukła i ładna, 21-.Le.tnia studen1lka huma­
niSll:ykii, Des!Pina Kessedli;, 0tpowiada, że przy­
szła w „góry", gdy dow.iedvi<tła .sie, że z rąk 
fas.zystów zginął jej mąż, 26-letni anżynier Ge­
orgio6 Kessedis, a.by zaS'tąpić męża.„ K~5edis 
do1S•tał s.ię do niewo:Li. W Safonikach był pod­
da.ny torturom, którymi lcielfOwał zna.ny !';a<ly­
sta z partii Sofuli&a - · Stefana!lcis. Zginął 11 
lipca u;b. miku. 15-go U.pca Despina była już 
w airmii Markosa ... 

- ... Zginęła w Wevmione - ciągnie pozor· O pięknej, młodej robotnicy aiteńskiej, 19-
nie spokojnym głosem Alekos. - Istnieje ta- letniej KaJtinie Wunogripidu, dotychczas op-0-
kie małe mias•to u nas. W tym roku straciłem wiadają cuda„. Młoda dziewczyna zginęła 28 
ojca, bxata i uurzeczoną. Wszyscy zginęli listopada ub. rodm. Wkroczyła na czele «<l­
w walk.ach z faszystami. Nazywała się - He- działów Mairikosa do miasta Greweny, padając 
lena Gailanu i liczyła za>ledw.ie 20 lat. Zosta- na pos1erunku w chwili zwycięsrtwa.„ 13-letn.d 
la ranna, gdy przechodziła w góra-::b przez rze- ł'JC11Pi<ta.n - Mail1iika Saitopolis, jest również i::o­
cz;ułkę. Nie zrwróciła na to uwagi i dadej po- boinicą. Ma dziecinną twarz i niezwY'kle ład-
6U'Wa•la się wr.au. z tJJwa.rzysz.ami. Ale trafiła ny, sopranowy głosik. Ma również ez>tery rany 
ją druga kula - i Helena o&tnęła się na zie- i w chwilach odpoczynku nie mo@ tań~zyć 
mię. Faszyści już nais do.padli, trzeba było ucie- „Cborns" - swego ulubionego , greókieg-0 tań­
kać, - co się sl!ało da.lej - nie wiadomo.„ c<.<. narodowego ... 

PZPB Nr ?l godz. 13-ta· ,Trzeci oiles 
dańs.twa - Rewolucja fra•11-cusk<>" - · 
Weychert-Szymalllow6ika · 
Fabryka Płoch i Ni<:Jiehic godrz. 13,30: 
'llO.bv wene.rvcz.ne" - dr Pła.te·k 

Wiadomo ty'1'ko, że robotnicy faibry•k i włókien- A dzieci? Dużo jest ich - w góra.eh, w 57.e­
niczej w Naussie, gdz;ie pracowała dawniej, regach a'rmii generaiła Ma'Ilkosa. T:rzy111stolet­
wbaczyli '28 listopada ub . r. głowę Hefony„ . ni chłopiec , mały i zwinny, o czarny<."h wło­
Wiisiała nad bramą fa·bryczną. W ten sposób sach i oczach„ . Nie bez trndu, ale z wielką du-

po.ci- faszyści usiłował : nastrrurr.yć robotników. VJ:e- mą dźwiga automa•t. Gdy go pytają - „a C-L'f 

p.rof. \czorem robo·tnicy zdjęli głowę dziewczy.1y i za- pobrafisz sobie dać radę z a'\lttomatem?" - od-
. wfosB' ją na<l wejściem do loltalu po-licji. V.ii- powiada surowo, pobłyskując oczyma: „<'h{.es.z 

„Cho- siah tam przez 8 godz:in aż do rana ... " się przekonać? - to idź wa!lczyć ra?le<llll" 
Możn•a znale-źć duio młodych w szeregach Georgios ma 14 lat. Jest u.lubień<:em o·d· 

• 

młodzieży 6zik:olnej... Pominąwszy zresztą 
wszy6·ltko, państvrn nie wolno 7lrezygn-0wać 
z takiej ifości rąk do pracy. „Porwiada6z, żeby 
używa·li 6.ił wykwalif.ikowanych. Czy hie zda­
jesz sobie sipra'\vy z tego, ja•ki jest u uais br.a•k 
siił roboczych w ogóle, co dopiero mfrfoć o ii· 
łach wyikwa·!ifikowanych„. 

Leszek: - No, niby słusznie ... 
Adam: - A czy nie są<faisz, Krzysztofie,. że 

efek~y wychowawcze pracy w „Służbie Pol­
isce" zna1komicie uzmpełrii<a.ją efekty wycho­
wawcze szikoły. Taka fatensywna szkoł-" U1lpo­
łecznienia i Wll:Półży<.'ia w wanmkad. pracy 
fieycznej - pr.zyda się z pewnością nam 
wsz~tkim. 

&zysztof: - Zgadzam 6ię z tobą na.jzupeł­
n•iej.„ „.i mało tego: czy wiesz, że ·w BułgaTii 
w Młodzieżowy.c;h Brygadacli Pracy im. Dymi­
trowa .z;litkwidowan oanailfabetyzm wśród 15000 
młodych, że na .kru.:risach w ramach tych Bry­
gad wylksZ'takono i dotksrzitaiłcono tysiące mło­
dzieży, że ;praoa w takiej Brygadzie była czę­
sto drogą a warżnym czynnik,iem awansu s.po­
łecznego młodzieży ... 

Danek: - Może będztiecie się ze mnie śmiać, 
gdy wam pov.iem, z jakiego powodu koncep­
cja „Sł•UŻiby Poface" jest dla mnie dużą pomo­
cą: nie mogłem się dotychczas zdecydować na 
wstąi>ienie do żadnej z trzech organizacji mło­
dzieżowych, których ideo.Jog.ia nie ma przecież 
żadnych zasadniczych różnic ... Nie wiem ... Ba­
łem się jakoś tego wyboru, a chciałem mimo 
wszys1t.ki·ego wziąć udział w tym, co E>ię w Pol­
sce buduje. 

Nie nalleżąc do żadnej o.rganizacji młod:z;ie­
żo'WY'Ch byto mi do·ść trudno. Teraz ta kw.osf:ia 
jest r-O?:Wiązana ... 

Tę interesującą rozmowę przerwał dzwo· 
nek, który oodą grupę wezwał do klasy. 

Podsłuchał {T.) 

llowy numer „lutl\ c1" 
Naj,bliższy, 6-ty numer „Kuźnicy" przynosi 

nas1tęp.ujące pozycje: 
Artykuł Pawła Hoffmana p. t. „w se~ną 

rocznicę pierwszego wydania Manifestu Komu 
nistycznego", 2 wiersze Jerzego Millera: „Ko­
mentarz do wierszy" t „Na placu", artykuł 
dyskusyjny Aleksandra. Watta p. t. „Antyzoil 
albo :rekolekcje na za..1<.ończenie roku", fclie!nn 
Pawła Hertza p. t. „W korkowym pokoju", ie­
cenzję R. Matuszewskiego pt. „Ludzki krajobrd:t 
Iata" A. Rudnickiego, 2 wiersze A. Pogon1Jws 
kiej „Klasyfikacja" i „Starcowi", prozę Władyslc, 
wa Rymkiewicza p. t. „Merkury", uwagi nad 
pra_cą Tadeusza Hołuja „Sprawa polska w 
Iz?ze Gmin" Adama Mauersbergera p. t. „An­
qha-Polska 1830-1840", dokończenie artyku. 
lu Georga Lukacsa p. t. „Powieść jako mie­
szczańska epopea" w przekł. .Tana i<otta, re­
cenzję Andrzeja B!rauna !P· t. „Opowiadania 
Aragona" z książki Lonis AragO'tla: „Nio;vnla 
i wielkość Francjli", XXX list · 

działu, w S'Z&egach którego wailczy. ::.k.jekł 
z domu ,;w góry". Gdy m<l!tka znalazła go tu, 
powie<lzi.a.ła: „Jesteś za mały, aiby walczy":!" 
GooTgios odpowiedział: „Mus:zę bić faszvstów, 
o ile chcę, aQJyś żyła!"... W ciągu 9 mi~s'ęcy 
brał już u.dziial w 15 bi<twach. Ojciec jeqo zgi­
nął w więzieniu. Był mbotnikiem. 

•. * * 
W 1944 r., w grudniu, gdy Churchill kiero­

watł do Grecji pie•rwsze oddziały bry;tyjskie, to 
powiedział, iż będą wailczyć ,(l bandytami, k:itó­
rzy gnieżdżą się w góra-eh". Przeciwko ty<m 
„górisikim bandytQm" wystąpi·li faszyści grec· 
cy, a· później irozqni.ew<1ł f'ię na ni.eh sam Tru­
man ... 

Jes1tem wśród tyoh „bandyitów'' i chcę s:ę 
d-0wiedzieć o ioh poch-0dzeniu, rodzinie, partii 
do jakiej nailerią. Znajduję si~ wśród żołnierzy 
i oficerów jednego z p.uŁków armhl Marikosa. 
Stoi p.rze<le mną dowódca p.u.lku - Lefleri.as. 
Ma 28 lat. Był situdentem pTawa wtedy, gdy 
Mussohni wtairgnął do Grecji. Walczy już 
w ciągu ł !rut. Ojde~ był boga·lvrn 0h"'a""1li­
ki001. ·zapisał go do ip.airtii agra.rnej. 

Teo~iilos - j.esit d"IM żo.łnierzem. Był sędzii\ 
:. nigdy n!ie naJeża<ł do żadnej partii. Kris·tos -
dzisiejszy .si.eriatit, a przed wojną - a.dwoika.t 
i bezpar1tyjny. Aleikolj - były nauczyciel i ~o­
cja•lista. Epąminon<los - były robotnik-włók· 
uia;rz z Saloniik, dzi-ś sz·tabowoiec, równiQdi eo­
cja11i61ta. 

Vvszy6cy ci mfo.d:ii ludz1e zgotlnie mówiq: 
„Wakzymy ·razem i nic nas nie a.bch-0dzą daw· 
ne "bapatrywania Juib zawód I środo,w.isllm. 
z k.tórego pochodzimy. Jesteśmy bojownika­
mi o wolność naszeqo ludu. Bo, g<ly Grecja 
będzie wo1lna. ws.zysctk:im, i nam i rodzinom na· 
szym będ?.\I" rlohrze. O !Jl'I w.a'lczv cała arwa 
generiare. Marlcos-a!" ~. 



Nr 37 Gtos TOMASZOWSJ(J Str.' 

KrOnikaTomaszowa Przygotowania do akcji siewnej 

Bomu winszujemy 
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lł'ażne telelonqz 

Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Kobiet - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych - 44 
Ubezpieczalnia Społeczna - 17 t 121 
Zarząd Miejski ZWM - 52 
Komitet Miejski OM TUR - 69, 

na lerenie województwa .... zakończone 
W d'1iu ,yczorajszym wojewoda Szy- ale i podniesienia produkcji rolnictwa". Roślin ozimych oleistych zasiano 

manek zwołał konferencję w sprawie Z dalszego przebiegu obrad, składa- mniej, niż przewidywano, a!e. plan . zo-
przygotowait do akcji siewnej. W na- nych spl'awozdań i dyskusji wynika stanie wyrównany oleistymi Jarymi. 
radzie \Vzięli udział przedstawiciele Sa- szerr·g następujących danych. Długa jesieó. oraz bardzo lekka zima. 
mopomocy ChłopskieJ, rrOR, PZM, P~ Obszar gruntów ornych w wojewódz-\ przyczyniły się do teg?, że zna'!zny ob­
HR, Wydziału Rolnego, organizacji po- twić łódzkim wynosi 1 milion 80 tys. ha szar zaorano w okresie, gdy zwykle 
litycznych. z tego prawie 560 tys. ha stanowią o- nie można prowadzić orki. W woje­

Otwierając obrady Wojewoda scha- ziminy, a więc żyto - 507 tys. ha, psze wództwie zaorano 406 tys. ha, pozosta­
rakteryzował pokrótce, jakie zadania nica - 40 tys. ha koniczyna - 11,5 je za/.edwie do zaorania 118 tys. ha. 
czekają nasze rolnictwo. Między inny- tys. ha, rzepak - 960 ha. Około 144 .tys. ha pozostało do nawie­
mi powiedział, poró-wnując lata ubiegłe Roślin jarych zaplanowano 518,7 tys. zien~a oborniki.em i pneorania. Na ~al­
i rok bieżący - „Przedtem,, gdy kraj ha. W tym pszenicy jarej -- 8,3 tys. ~ow1~ą ork,ę w10~enną ~ przeorywaniem 
nan 1lO zniszczeniach wojennych nie ha. jęczmienia - 28 tys. ha owsa - 96 liczyc trzeoa 26~ tys. na. 
byl jeszcze odbudowany w tal>:irn stop- tys. ha, ziemniaków - 207 tys. ha, rze- W chwili obecnej mamy w wojewódz­
niu, {ak obecnie, rolnictwo miało zada- paku jarego - 2,3 tys. ha, buraków twie 136 tys. koni roboczych. Nie wszy­
nie już nawet nie obsiac, ale przynaj- cukrowych - 8,5 tys. ha, pastewnycn stkie jednak pędą pracowały na wsi. 
mniej zaorać, aby zniszczyc gniazda - 9,8 tys. ha, innych okopowych - Wypada więc około 3 ha wiosennej orki 
mnożących się gryzoni. Obecnie stoi 3,5 tys. ha, pozostałye;h ziemiopłodów na konia. Traktorów jest 267 i, odli­
prz€d nami zadanie nie tylko zasiania, - 153,7 tys. ha. czając postoje awaryjne, winny one 0-

---------------------------------- rać przeszło 400 ha dziennie. 

W kinach i na ekranach 
Ogromnym powodzeniem cieszy się w War Realizator pięknej metrażówki „Suita War 

szawie kino „Aktualności". Mimo, że seanse 5zawska". Forbert Uikończył pra<:ę nad no· 
zaczynają się o 4-ej po południu, usta· wym krótkometrażowym filmem dokumentar­
wiają się przed kinem ::Colejki, bowiem dostęp nym o Warszawie. Jest to reportaż o jednej z 
na cena 35 zł przyciąga widzów. W programie najstarszych uliczek Starego Miasta - Brzo· 
kina „Aktualności" wyświetla się filmy doku. zowej. 
mentarne, popularno·naukowe, krajoznawcze, „ * * 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, 
$w. Antoniego 26, tel. 46. · 

kukiełkowe, kresków::Ci i kronikę filmową. Reżyser francu~kl, Eli Lotar, zakończył na· 
l Wobec ogromnego powodzenia kina „Aktu kręcanie zdjęć na Górnym Sląs.ku do filmu 

U.. alności" w Warszawie, drugie takie kino urzą I dokumentarnego z przebiegu repatriacji gór. 

Wynika więc, że orka w naszym wo­
jewód~twie trwać bgdzie 3 tygodnie, 
a na inne prace uprawne liczyć trzeba 
6 tygi;;dn_i. Jeszcze jest trudno sprecy­
zowac, kiedy rozpoczną się prace w po­
lu na dobre, ale śmiało można już po­
wiedzieć, że nawet przy niepomyślnych 
warunkach atmosferycznych prace te 
zakmiczone będą do polowy maja. 

Pomocy w nasionaćh dla naszego wo­
jewództwa nie przewiduje się za ·wyjąt­
kiem 3 niilionów zl. kredytu na zakup 
ziarna siewnego dla terenów zniszczo­
nych przez wojnę lub powódź. Dla po­
wiatów najbardziej potrzebujących 
przyznano kredyt 13 1niln. zl. na zakup 
nawozów sztucznych. 

dzono na Pradze. ników polskich z Francji. „„„„„„„„„„„„„„ ...... „„ ......... „ ... „„ ... „ ...... „„„„ ... „ ... „ ... „ ... „ ......... 

Oszczędność w zakładach pracy 
P. Z. P. W. - 28 to dawniej cały szereg 

drobnych ośrodków przemysłowych w licz­
bie 32 ( ! ) . jak: Piesch, Miller, Kierst, To­
maszowska Fabryka Sukna, Arndt i inne. 
Komasacja ich nastąpiła. w 1947 r. Obecnie 
dyrekcja przystąpiła do przeprowadzenia 
komasacji technicznej. Znaczy to, że miast 
dziewięciu (po komasacji pierwotJJ.ej) odda­
ionych od siebie ośrodków, zostaną tylko 
dwa. blisko sąsiadujące z sobą. Nastąpi to 
przez skupienie maszyn w tych dwóch ob­
jektach. 

Przede wszystkim zostaną przeniesione 
krosna i maszyny pomocnicze. Znajdą one, 
stałe już pomieszcze.nie w budynku przy ul. 
Barlickiego 13/15. Przędzalnia natomiast 
będzie mieściła się w dwóch budynkach. 

W związku z tym, zaszła konieczność 
przeprowadzenia nowoczesnej instalacji siły 
i światła na miejsce odpowiadającej wy· 
mogom maszyny parowej dającej energię 
u napięciu tylko 110 volt. Zakłady otrzy­
mały już zezwolenie od Dyrekcji Wełnia­
nej na przeprowadzenie tej inwestycji w ra­
mach 15 milionów złotych. Suma ta obej­
mie również budowę nowej podstacji. 

Komasacja techniczna da wiele oszczęd­
ności, gdyż pozwoli zmniejszyć ilość zatrud­
nionych w straży ogniowej (nowoczesne 
urządzenia przeciwpożarowe) i straży prze­
mysłowej, gdyż możliwości kradzieży znacz­
nie zmaleją dzięki cen'tralizacji zakładów, 
Ponadto odpadną koszty przewozów surow­
ca i materiałów gotowych, które dotąd wę­
c'irowały po całym mieście. 

Jeśli mowa o oszczędzan;u, to należy za· 
znaczyć, że iki-erownictwo P. Z. P. W. - 28 
przywiązuje wielką wagę do tego zagadnie­
nia, Widać to na każdym kroku. Liczby, 
choć nudne, są jednak prawdomówne i dla­
tego przytaczamy je w nadziei, ze zaintere­
sują czytelników. Weźmy na początek go­
dziny nadliczbowe. Dzielą się one na pro­
dukcyjne i nieprodukcyjne. Na działach 
produkcyjnych wzrosły z 13 tys. na 22 tys., 
na działach nieprodukcyjnych zaś, zmalały 
z 13 tys. na 11 tys. Spadek godzin nadlicz­
bowych notuje się równieź na odcinku pra­
cy umysłowej (1.300-1.000). · 

Odpadki: Też są ich dwa rodzaje - ta­
kie, które idą do powtórnej produkcji i ta­
kie, które są sprzedawane Centrali Odpad­
ków, ja.ko bezużyteczne dla fabryki. Uość 
tych pierwszych zmalała z 8 na 7 proc„ a 
drugich jest tak minimalny procent, że nie 
stanowią żadnej pozycji. Są one sprzeda-
1.vane po złotemu za kilogram. 

Oszczędności określają się również wy­
dajnością na robotniko-godzinę. A więc 
październik dał 47.185 robotniko-godzin 
przy 36.043 kg produkcji; listopad 46.635 
rob.-godz. i 37.664 kg; a grudzień 40.226 
rob.-godz. i 38.862 kg pl"odukcji. 

Odnośnie zużycia węgla cyfry w tych z 7 tysięcy na 5.500 dało fabrrce oszczęd­
miesiącach wprawdzie wzrastają (najzim- ność 640 tys. złotych, zmniejszenie ilości 
niejsze miesiące w roku), ale za to spada odfiadków, 72 tys. złotych. 
zużycie węgla wysokojakościowego. Gdy Oszczędzać, oszczędzać i jeszcze raz 
przed tym zużytkowywano 17 proc. tegoż, I oszczędzać! Niech stanie się to hasłem 
to obecnie tylko 9 proc. na korzyść miału. wszystkich zakładów pracy. 
Zmniejszenie godzin postojowych, płatnych 1\.Jim. 

N a wozów sztucznych przyznano wy­
starczającą ilość - 12.141 tonn nawo­
zó"' azoto'W)'ch, 5898 ton f osforo\\rych 
12.451 ton potasowych. Przeszlo 5V pro­
cent tych ilości spóldzielnie już otrzy­
mały i częściowo rozsprzedają. Spół­
dzielnie gminne winny jednak zwrócić 

Nawozo, w ·na w1·osnę będz1·e dosyc' ! uwagę na konieczność rezerwowanta nau:ozów sztucznych dla tych gospo-
darstw, którym przyznano kredy~y. 

Dostatecme zaopatrzenie rolnictwa w jako miernik wartości żyto _ to wi- Odczuwa się poważny brak nasion 
nawozy sztuczne w okresie wiosennym dzimy, że relacja obecna cen jest dla roślin past~nych,. i'!'k końsk·i ząb, _sar 
jest zagadnieniem gospodarczym pierw- rolnika wybitnie korzystna. ra_del?-, _łubin. slodk1i. ~ ~· p .. '!lrak Jest 
szorzędnej wagi. W roku bieżącym za- Za 100 kg. azotniaku 20,5 procenta- row_niez !'laswn zboz kwalifikow~nyc'1i. 
planowano rozdzial w sezonie wiosen- wego płacono w roku 1939 równowar- Ma~ą ~yc one sprowadzone z mnyc!1 
nym, 438,538 ton nawozów sztucznych, tość gotówkową 160 kg. żyta, obecnie WOJ~wodztw. Zu_Peł'!"Y brak od_czuwa się 
pochodzących głównie z produkcji kra- _ tylko 45 kg. żyta, 100 kg. super/os- n~sion _do podsiewu Zq,k. Dopiero obec­
jowej. Z tej ilości ponad 261 tys. ton fatu 16 procentowego kosztowało przed n~e zal1..ładane planta~Je nasi:nne zapo­
zostanie rozprowadzonych między rol- wojną 60 kg. żyta, obecnie 25 kg. żyfo biegną temu brakowi w l'oku przysz-
ników, 58 tys. ton przeznaczono dla Dziś za 100 kg. soli potasowej 20 pro- łym. . . , . . , 
majątków państwowych, 5,5 tys. ton centowej rolnik płaci sumę odpowiada- MaJąt~1 . panstwo~~ PNZ Jak I Pz 
na potrzeby zakładów doświadcza!- jącą wartości 30 kg. żyta. Przed wojną HR są JU~ całkowicie p~z:ygotowane 
nych. Pewne kwoty i to dość pow8.żne ta ilość soli potasowej kosztowała go do prac wiosennych. NaJw1ększą bo­
nawozów sztucznych zostaną zużyte 48 kg. żyta. łączką w majątk_ac~ !'NZ. jest fakt, że 
przez plantatorów kontraktowych (bu- z porównania podanych cyfr wy- ze wz_ględ.u na _Jak~s biuro~ratyczne 
raka cukrowego, roślin oleistych i tp.). nika jasno, że w chwili obecnej nawozy kornbinll<!Je ma3ątki te za!egaJą swoim 

N a wozy sztuczne dostarczane będą sztuczne produkcji przemysłu państwo- pr_ac?wnikom z wyplatam! od s~~regu 
rolnikom w wolnej sprzedaży. Cena wego rolnik nabywa po cenie nieomal m~esiec'!J· Sp~awa t<!' musi znalezc :o~, 
jednolita została ustalona na nawozy dwukrotnie niżej ksztalt'iijącej się niz wiązan·ie w Jale naJszybszym termin.ze. 
sztuczne dla całego państwa. I jest ona, przed wojną. Na ogół stwierdzić trzeba, że ze spra 
skalkulowana na pozicmie stosunkowo Ustalenie cen nawozów ;:;ztucznych wozdań i z dyskusji, jaka toczyła slę 
n~skim. Jeśli porównamy c~ny naw~: 113: t~k korzystnym dla rolnika pozio- na konferencji wynika że wojE:wódz­
zow sztucznych w tegoroczneJ kampann mie Jest dowod~m wagi jaką rząd przy ' . ' . . . . . 
wiosennej z cena~i j~kie obowią~yw~ły ~łada ~o s~ybkiej odbudowy rolnictwa two n8:8ze prawie cał.~0~1cie ~est JUZ 

na nawozy przed WOJną - przyJmuJąc I 1 troski o mteresy rolnika producenta. przygotowane do akCJI siewneJ, a da-
-~ jące się zauważyć pe\.V"lle niedociągnię­

Złóż ofiarę 

Przygody 
Jasia 
WienioiUJ 
'lllllllillllll!llllllllllllU:llllllłllll!lllh 

D-024250 

na Pomoc Zimow~ 

Podły wiatr!' Mój kapelusz!. 

cia zapewne będą szybko usunięte przed 
rozpoczęciem prac wiosennych. 

Wszystko się suszy! 
• 
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z żqcia Partii 
MARKSlSTOWSKI KURS DLA NAUCZY­
CIELI 

Ze sportu Nie zdobędziemy już medalu olimpiiskiego 
~ Polacy w St. Moritz wypadli słabiei aniżelśmy się spodziewali W niedzielę 8.2 br. punktu~Inie o godz. 9-ej 

rano w świetlicy ŁK PPR przy ul. Sienkie-

wicza 49a odbędzie się dla uczestników kursu Już tylko jeden azień dzieli nas od o/J>cjal- Pierwsze mieisce Czechosłowacji w turnieju Konkurencja jego, na którą mimo wszyst<k(') 
członków PPR i PPS wykład tOl'I', mgr. Sol· ncgo za.mknięcia V Zimowych Igrzysk Olimpij· hokejowym jest już dzisiaj poważnie zagra- i nadal /e.szcze Uczymy - skoki, rozpoceyna 
tana na temat „l\faterializm i idealizm". O- · skic/1 w St. Moritz. Dlo nas to zamknięcie na· żone. się d:lisiaj. Ostatnie jednak wiadomości ze 
bec11ość wszystkich członków kursu obowiąz· I Gtąpiło o kilka dm wcześnie7, a mianowicie po We wczorajszym apotkaniu ?. dotychczaso· St. Moritz nie nastrajają nas optymistycznie. 
kowa.. ' mecz.u naszych hokeistów 2 Anglią. wym leaderem rozgry.wek - Czechosłowacją„ Marusw-z nie czuje się dob11ze. Kontuzjowano 

ZEBRANIA róŁ 
Było u nas jeszcze wielu optymzstov„, któ· I<anadu stoczyła najzaciętszy bój i potrafiła ręka wciąż go jeszcze boU, a tym samym osł<r­

rych zresztq niE brak/o 1akże w.śród naszego utrzymać w ciągu trzech lercji 0:0. Wynik bia jeszcze i tak nie wielkie jego szanse wobec 
W cluiu dxlsiejsz;vm· odbędą• sir, zebrania kierownictwo w Sł. Moritz, łudzących się, 7.e Len nie polrzebuje komentarzy. Swiadc;zy on bardzo silnej obsady. 

ltół w nastąimjąc,vclt fabrykach j instytucjach· uda się naszym chłopcom pokonać Angi1ę. przede wszystkim n żelazne; obronie jednej, Możemy już twierdzić z góry, że i w tym 
PrzypuszczerJa te opierali pr!lede wszystkim ;ak i drugiej stronie. roku, tak jak i w latach ubiegłych, odkąd Ml· 

RUDA P ABIANICI{A na nikłym zwycięstwie Anglików nad Austrią. Powrór'my jednak jeszcu1 do 1wszyeh wrnw. nieją lgrez.yska Zimowe nie zdobędziemy 
O gC'dz. 13-e;i 11ddzial wełniany Pierwszej 

Rudzkiej Wykończalni, 8'olarnla Mechanicz-
Tymczasem rzeczywi<Stość okazało się inną . Hokeiści, ,' '1i,-Ji,;iwie~ ,;„ ,_,;,() ,;czyli ;eszcze żadnego miejąca punktowanego. 
Anglicy, którzy bynajmniej nie zaliczali .~ie; do V{.szystlucb ~po«,.:ul !e•11.n! '«'~ '·· :.;d:i-.kn. Niespodzianką tegoroc~nych Jgr.zy.~k Zimo· 
drużyn naisilniejszych, skroili nam skórę siła, po porażce 7.e , ,1j „··q. '~" ~ ·:>.1y Id> 1 ·.,-ych są więc, nie$tety, nie Polacy, jakby so· na.. 
w dość wysokim stosunku 7 :2. Zresztą, tak do przodu z 3 miejsca od„. ·.o:irou. . "' ~i<l"'1'.€ l btie z nas wielu życzyło, lecz narciarze amery· 

o godz. 14-ej posiedzenie egzekutywy ko- samo· Kanada przed Igrzyskami Olimpilsln'mi też nie przyspożyli ;:am sulw'1~ow. Mieisca kańscy. Dotychczas Amerykanie w narcJar· 
mitetu fabrycznego PZPB Nr 16. z trudem dawała sobie radę z przeciwnikami pr.zeważnie w trzech dziesiątkach, \akie ~aj- .:Jiwie byli bardzo słabiutcy. Nikł o nlcih nic 

WIMA - PZPB Nr 5. 
londyńskimi. Im bliżej jednak ko11ca, tym Ka-

1 
ntowali, nie mogą n(ts zadowolić. :·r,z.ostal nie słyszał i nikt się z nimi nie Liczył. Yankesi 

nada staje się groźniejszą. • nam je,9zoze tylko Staszek Marusizarz. w.sprawdzie skaikali odważnie, ale kompletnie 
O godz. 14-ej susza.~nia - zmiana. III. 

GORNA I Siódft'lłl d z ieri w St. /łloritz 
ren~w~0~:1:3~~0~;.la.l~~~d?. ~::· ~~~~ te-I Szwedzi triumfują w „m3ratonie narciarskim" 
GÓRNA LEWA I H . . s . o 14 

O godz. 18-ej f. „Groszaiig". O godz. 14-ej oke:sc przegrywa-ą ze zwaicarią : 
CZPS. O godz. 17•cj Za.rzew. j ST. MORiTZ. (Obsł. wł.) - Najbardziej cie j 13:2. 

ikawą konk.urencją, ro.zegraną w ramach 'Zlimo· Najbardziej ci-ekawyitn z ty-oh meczów było 
FABRYCZNA - PZPB Nr 1· dz 

5 
j j wycli Igrzy5k Olimpijskioh w piątek, był spotikanie kandydatów na zajęcie 1-go miej-

0 godz. 16-ej Nowa Tkalnia. O go · 1 -e bie.g na!!'ciaTSki na 50 klm. t. zw. „Marr-.aiton soa rw turnieju: Czecliosłowac,ji i Kanady. -
Fe1ma. Nardarsiki". 'vfocz był ;pierrws.zy mw ramach -tumiejiu, lkltóiry 
SRóDMUlśCIE Start<l'wało w nim 30 zawodników :repr~ -: . kończył się wyniki.em nieroz&trzygniętym . 

• tującyoh 9 państw. Po•laiCy udmału w nim m .... ' Obecnie na czele tabeli ubrzymuje się 
O godz. 13,15 .,Elektro,an". O godz. 13-ej W'Zlię1i. ~;:wa.j.c·a'Dia - 12 pkt., pr:ze.d Czechosłow.acją i 

koło muzyków. O godz. 14-ej SkarbOW(':V, CT Bieg przyniósł' zwyc.ię·two Szwedom, lkitó· Kanadą - obie po 11 pk•t. 
Składnica Wyrobów Dziew. rzy 1li'Lję'.Ji 2 pi<erwsze miejsca, a w ogóle w Przed Szwajca;rią stoją jeszcre dwie cięż-

s , 'OMIEJSKA · pierws-zej piąillce mieli 3 zawodników. ktle gry z Czecho·słowa<:ją i Kanadą, w k.tórycli 
'IAR . ... . I Kl1asyfiikacja biegu: 1) KaI'ls&on (Szwecja) za>pewne ulegnie przes:iwnikom. 

O _godz. 12-eJ Fab:yka Nr 3? - oddział 3:47,4.8 godz„· 2) Erioksson (Szwe<:ja) 3:52,20; - Wczoraj miały się odbyć 2 biegi dla bobs­
Nr 1 i 2. O godz. _8-eJ rano Stra~. Przemysło- 3) B. Vanninen (Finlandia) 3:57,28, 4) P. Van- ley'ów 4-osobowy.ch. W połowie drugiego bie­
wa. O godz. 11-eJ f. „Laskowski' • I ninen (Finlandi,a) 3:57,48, 5) Toerngvist (Szwe· gu m111Siano jednaik k~nkuren<:ie przerwać z,e 

cja.) 3:58,20. względu na usztkod:zeme toru. Trasa boibsiley • 
BAŁUTY • . . • . Zwycięzca biegu 82.iwed Ka:rlsson ·jechał owa ma ok. 1.600 m. długości i biegnie w te-

0 godz. fo-eJ pl~num kormtetu dzielnico- ipl'Zez cały czas na drugim miejscu za ·swym ro- renie o różni.cy poziomu 130 m. 
wego. O godz. 18-eJ terenowe koło „Żabie- dakiem Erkkssonem l aż do 36 klm., ikiedy to Po pierwszym bi-egu prowadzi Szwajcar0ia 
niec". wysunąi się na czoło, nie oddając prowadze· I - 1:16,9 min. przed USA II - 1:17,1 min., 
ZEBRANIE I\:OŁA LEKTORÓW nia ai do mety. oraz Belgia i No·rwegia I obie po 1:17,3 min. 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego Spo·bkania hokejowe przyniosły następ11ją- W jeż<li'ie ti9u1rowej ikDbiet startowało 25 
oe wyniki: Polska - Szwajcaria 0:14 (0:8, 0:5, zawodniczek. Zwy-c.jężyła., jak było do ;przewi­

:i:awiadamia że w poniedziałek, dn. 9.2 br. 0 0:1), Czechosłowacja - Kanada 0:0, Szwecja dzenla, mistrzyni świata Ba~bara Anns Scott: 
godz. 17-ej w stołówce ltŁ ul. Sienkiewicza _Anglia 4:3 (1:2, 1:1, 2:0), USA - Austria - 19-letnia Kanadyjka. 

bez stylu. Dopiero Francuz Alle, mistira olim­
pijskJ z Gwmisch, zrobił z nicii na·rciarzy, zjaz· 
dowiców, biegaczy i skoczków, z któl}"mi już 
dzisiaj muszq się nawet liczyć Skandynawo­
wie. 

Z państw środkowo - europejskich dol>N.c 
spilsalJ się Austriacy, a zwłaszcza nikomu nie 
,znany, z wyjątkiem prasy ndernieckiej, Mall, 
startujący w kombinacji alpeiskiej i slalomie 
mężczyzn. 

Ale Ig.rzyska nie skończone. Ocze~ufemy 
wJęc jeszcze nowych niespodzianek i rewelo· 
cjL. . 

Na dużej skoozni w St. Moritz rowodnicy roz· 
poazęii treningi przed dzisiejszym obwa.rtym 
konku11Sem skoków. - Na zdjęolu - &kac.ze 

Nor.weg Scheilderup 
49a odbędzie się kolejne zebranie Koła Lek- _ _, ____ .;.....;._..;.._,,.;...,~--~~----~------~---

"·- . ...._... ________________________ _ 
torów. 

Referat nt. „Nowe momenty sytuacji mię­
dzynarodowej'' wygłosi tow. red. Uzdański. 

Obecność członków obowiązkowa! 

ROSNĄ KADRY PARTYJNE 
Uroczystą chwilę przeżyło ostatniej niedzie 

1i kolo PPR przy szpitalu klin.icznym 
CEWUSANU. Dnia tego wręczona została 
.:iil legitymacja partyjna. Otrzymała ją długo. 
letnia dobra i zasłużona pracownica szpitala 
tow. Feliksa Okupna. Na uroczystość przybyli 
przedstawiciel Śródmiejskiej - Prawej, tow.' 
Zagorda, komendant s:upitala, pułkownfilc dr 
Sz· j11 zastępca kom .. dla spraw poliityczno-wy 
.~h-0-...:awczych major Kostrzewa, p.rzedstaw.i­
ciel Ligi Kobiet, Zw. Zaw. i leka.rzy. 

Towanyszka Okupna ponad 30 lat pracuje 
z ener~i-ą i pożytkiem dla szpitala. 

Ofiary 
Koleżanki i koledzy ze Zjednoczenia Ogólno 

polskiego Przemysłu Guzikarskiego i Pokrew 
nego, zamiast kwiatów składają zł 1.000 na 
sieroty po poległych Peperowcach z okazji na 
rodzin córki koleżanki naszej Honoraty C::hTÓ· 
ścielewskiej życzą; zdrowia maleńkiej i mat· 
ce. 

*{:<* 
Z okazj1i imienin I-go Sekretarza Komitetu 

r ... ództdego PPR tow. pułk. Ignacego Logi· 
Sowińskiegu, kobiety peperówki PZPB i W 
Nr 22 ul. Kątna 39 wpłacają do Wydz. Opieki 
przy ŁK PPR 11a dzieci po poległych pepe· 
rowcach zł. 4.385 (cztery tysiące trzysta osiem 
Jziesiąt pięć złotych) 

?li-"'*'~ 
Z okazji imien:n tow. L0gi-Sowinskiego ua 

sieroty po poległych PPR·owcach ofiarowała 
i?w Ostojska Stanisława zł. 1.500. 

T(,w Rorn;111 ~tczepaniak i ska Zakla.d Me· 
:h:tnic:ny w Łoa-i:i - ul Piotrkowska 18 wpła 
dł na sieroty po poległych PPR-owcach do· 

P olska gra z Wł0Chaln1 
Losowanie gier o puchar Davisa 

NOWY JORK. W B1a· 
l)'m Domu w Wa,szyngto­
nie o·dbylo się losowanie 
rozgrywek tegorocznych w 
turnieju tenisowym o pu· 
-char Dav.is,a. Losowania 
dokonał miniSJter spraw za­
granicmyich USA - MM· 
.'>hall, wyciągając z pu· 
charu k•ar·tlki z na:z;wami 
'aństw. Przy dągni~miu 
hecni byJ·i przedstawicie­
! dyplomatyczni pańSlbw, 
iczesitniczącyoh w tumie-

JU. 
WYNIKI LOSOWANIA: 

Strefa europejska - 1 runda: Ang1i>a - In­
die, Rumunla - fuanc}a, Węg.ry - Arustria, 
His:z;pania - Szwecja, Szwa.joa!!'ia - Pakistan, 
Włiochy - Podska, Turcja - Jugosławia., Ir· 
il:an<li•a - Lulksemburg, Eg~pt - Dani·a. 

DRUGA RUNIDA: 
Do drugiej rundy ll'ozgryweik 21aikiwalifiiko· 

wały się au·toma:ty<:znie: Ho.lan.dia, Porbuga!Ja, 
Norwegia, Brarz:ydia, Czecho&łowacj.a, Belg1ia 
i Argentyna. Państwa łe będą g•rały 'W na!S1tę· 
pującyteih :ze,stawieniach: Czechosłowacja. z Bra-

zylią, Belgia z Argentyną, Holandia z Portuga­
lią, Norwegia ze zwycięzcą spotkania Anglia 
- Indie. 

STREFA AMERYKAŃSKA 
W stref·ie amerykańskiej uczestniczą- ty.I.ko 

4 państwa w turnleju. Ausbr.aJ:ia grać będzie 

Z żęcia DNJ•u -. Wieczorek ·p łkarzy 
Za.~·ząd Sekcji pjlJki Nożnej DKS~u urządza 

dla swych członków, zawodników i sympaty­
ków w sobo1tę, dnia 7 bm. o go·d:zinie 20-te.j 
w Jok.a:lu własnym, Nawrot 73-75 wieczorek t-0-
wa:rz~. połą~ony z irowaniem odznak za 
zdobfcie mist:rzostwa oik<ręg.u ikilasy C, na. lk>tó­
ry gorąco zaprasz.a wyżej wyimienionycll. 
DZJS W ST. M ORJTZ„ . 

Dziś, w 9 dniu Olimpijs!kich [g:ray6ik ZWo· 
wyoh w St. Mori·ŁQ:, odbędą &ię nasitępujące 
lkonlk1ll'renc je: 

Godz. 9 - dailszy ciąg rozgry0wek h~e.jo-
wych. · 

w ~ierwszej irundzie :r. Kubą, a Meksyk r.P<Jtare 
się z Kana.clą. 

Sitany Zjednoczooe wystąpią w tmnieju ty.I· 
iko J!'az,; jaik.o obrońca. ip.ucharu •orzeg.rerją o.ne 
me<:z filnałowy ze zwycięzcą l'inaiłu międzyS>tr~­
fowego. 

Ozisieisze imprezy w Łodzi 
W dniu dzisiejszym ka.J.endaTZyik sprutowy 

prizewildru je następują-ce imprezy: 
PIŁKA RĘCZNA: Saila YlM<::A, godz. 18-ta: 

zaW10dy o m'is'trnoSJbwo lk:lasy A w kosa:yikówce 
męsik;i.ej YMCA JtI - Zj.ednoczone; go-dz. 19 ... ta: 
zaw-0:dy o m1strao~w<> !Lig.i llroszyikowej: W~sła 
(K'llaików) - YMCA. 

BOKS: W saili 'Pl'7iY ul. KilińS>kiego 2 odbę· 
dziie się o godz. 19-tej mecz o drużynowe mi­
strzostwo k>la-s.y B pomiędzy zespołami F.i.J.mow­
oa i Viotoir:ii. 

O mistrzostwo lodzi 
walcza Zetwuemowcy 

Godz. 13 - Trzecia i c:zwarta 
czteiroosoboiwych bob.s.leyów. 

ełiminac,ja Dziś o go dz. 14 ... tej 'w lokai1u Zarządu Łó<lfl· 

Godz. 14 - skoki narciairsikie w 
ej.i o>twamtej. liktlego ZWM, Pl. Zwyoięsitwa Nr 13, odbędą się 

korulmren· mis t'l'ZOS>twa Ł"Odzi ZWM w tenisie &tolowym. 
Zaip·ras2la1Ily sympaityików t~o . s:portu. 

łirowo\ną składkę w*~;;~ zł. 23,430. Łóa:!~K~!~!~N~ad~~~:;;:~„ swoich Co o słyszymy przez radio l 
z.wiązek zawoctuwy Ute.-atów Polskich ud· członków i sympatyków na ZAKOŃCZENIE 12,03 Wi.ad. połudn. 1Z,08 Prze.gł prasy 1 

,J>.iał w Łodzi i Główn <.1 Księgarn:ia Wojsko· KA~N~WAŁU y; salach r~s~. „Ti;vo'li" pa· stoł. . 12,15 Muzyka. 12,20 ,Z mikrofonem po 
wa, Łódź PiotrKowska 47, organizu1a tydzień szynsk:.e~o !'l'r l , ":' sobotę o.ma 7 om. ~i.ele kraju'', 12,30 Koncert rozrywkowy. 13,15 
sprzedaży k;;iążek od dnia 16. 2. do 21. 2. atrakCJl 1 11!-espodzran~. Prosimy o wczesmeJ· Przerwa. 14,00 Muzyka ~aneczna. 14,35 Men· 
przez autorów. . I s~e zam~w1arue stohkow, Początek o godzi· delssohn - Sekstet D-dur op. 110. 15,00 (Ł) KTO ZGUBił~ ZE.GAREK? 

Część dochodu przeznctczona iest na Towa- J111e 21·eJ. . Ciocia Juld i Wujek Adam odpowiadają dzie- Patrol, milicyjny kontrolujący lereny 6-q 
,zvstwo Przyjaciół Żołruierza. , . . dom iia listy. 15,15 (Ł) Melodie operetkowe. Komisaxiatu, znałatzł zegarek damski. Właśc' 

• Celem zebrania było omowienie wysc1gu ~5!35 (Ł) W~ado~oścl lokalne. 1~,.40 Rozmai~o . del zegarka. po udowodnijeniu swego praw:> 
„I • Cff PE pracy do którego Oddział .CHPE w Łodzi we sc1, 16.00 Dziennik. 16,30 Słuchow1sk-0 dla dzre I . . „ „ . . 

lhN~ga, JJfl'OuOWU'C'J zwał rodzimy Oddział Katowicki. d starszych. 17,00 ,Pr;::'y sobocie po robo-:ie" 1 '.noze się 'l:głos1~. po odb10r do 6-go Kom1sar 
Po ożywionej dyskusji pracownicy po . 18,15 Muzyka rozrywkowa. 18,45 (Ł) „Żelazna I 't1 M. O. ul, Rozana Nr lO. w Ka to w i cach w.zięh następującą rezolucjfi: kurtyna" . 19,oo „z zagadnień świata pracy". , 
„Pracownky CHPE Oddział w Łodzi po 19,15 Lekcja języka rosyjskiego. 19,30 Popu· NA GORĄCYM UCZ1:NKU KRADZIEŻY 

Oddział łódzki wzywa 
do wsnół1awodnictwa 

Dnia 5 luteqo 1948 rnk:.i w lokalu Cl':·· 
Bandlowej ,:;rzemyslu Elektrotechn'• " 
()rzy ul. Piotrkn'vskiej \05 'N Łodzi od'"•l · 
walne 7,ebranie, wszystkich pracownfaó\~ 
""7edstaundelem Zwiazków 2'.~,wodowych. 

omówieniu na walnym zebraniu sprawy współ lamy koncert moniuszkowski. 20,00 Dziennik . W PZ!PB Nr 4 pray kra.dzieży przędzy za 
zawodnictwa pracy, doceniając duże znacze· 20,50 Pog sport. 21,00 Koncert Artystów Cze· •rmano !"fkhała Ardta ul. Kni~iewskir-

'"lie tej '1kcji w dziele realizacji trzyletniego choslowackich 21,45 Aud. Biura Stud;Ó''' ' 6. 
,-,rodowego planu gospodarczego odbudowy) 22,00 Muzyka tane~znR 22,45 (ł,) Koncert Ż'' Jan Sznajder, Południowa 54 i 'Wa('} p· 
rnju, dla po'(>rawy bytu klas r1racujących, czeń (cz. I). 22,58 (Ł) Omów. rrogr. lok. ~ ipi{'s, Nowotki Nr 142, zatrzymani zosU 

, J j)l'Zystęp?-j~ do wspób1w?dnictwa i "".1'2ywają 1utro, 23,00 Ostatnie :1·: .1 ctomoścL 23,2~. Mu ·(:c.zas kradzieży 2·ch skrzyil. zamków i. P" 
z pracownikow CHPE Clddz1ał w Katowicach do ka taneczna. 23.55 W1ad. z ostat. chwili. 21 , i; erow na szik.odę PKP. K-radzieży usi!nv· . 

rvwaHzacii o lepsze wyniki''. • (Ł) Koncert ży-czeń (~. Ilj, 0,30 Muzyka 1 złodzieje dokonać na 111:a<J.ji Łódź-Fabryczn 
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